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Posiedzenie Biura

na posiedzeniu w dniu 25 bm. 
przedyskutowało węzłowe pro 
bierny społeczno-gospodarcze i 
por:tyczne oraz określiło za-
dania instancji partyjnych i 
władz państwowych, wynika­
jące z uchwal VIII Zjazdu 
PZPR. Podkreślono, że najpil 
niejszą sprawą jest realizacja 
wniosków i postulatów zgło­
szonych na Zjeździe i w dys­
kusji przędz jazdowej.

Biuro Polityczne KC PZPR 
omówiło polityczno-organiza- 
cyjne zadania instancji i człon 
ków PZPR w przygotowaniu 
i przeprowadzeniu wyborów’’, 
rozpatrzyło opinie, uwagi i 
wnioski, zgłoszone przez człon 
ków KC do przedłożonych im 
na piśmie imiennych propozy 
cji członków partii-kandyda - 
tów na listy wyborcze Fron­
tu Jedności Narodu do Sejmu 
PRL.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z informacją o proponowa 
nym składzie kandydatów na 
pesłów do Sejmu VIII kaden­
cji.

Z upoważnienia Komitetu 
Centralnego, Biuro Polityczne 
zatwierdziło kandydatury 
członków partii na posłów do 
Sejmu PRL VIII kadencji i 
zgłósi je odpowiednim woje­
wódzkim komitetom Froncu 
Jedności Narodu. (PAP) 

(Komentarz na stronie 4)

Plenarne obrady z udziałem Edwarda Gierka

Zadania związków zawodowych
po VIII Zjeździe PZPR

JAN JZYDLAK PRZEWODNICZĄCYM CRZZ
25 bm. odbyło się w Warsza 

wie posiedzenie plenarne Cen 
tralnej Rady Związków Za­
wodowych, z udziałem I sekre 
tarza KC PZPR Edwarda Gier 
ka. Było ono poświęcone omó­
wieniu zadań związków zawo 
dowych w realizacji progra­
mu wytyczonego na VIII Zjeź 
dzie PZPR. Zgodnie z reko- 
mendacją przedłożoną z upo­
ważnienia Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC PZPR przez 
E. Gierka, plenum wybrało 
członka Biura Politycznego 
KC — Jana Szydlaka przewód 
niczącym CRZZ.

Pierwszy punkt porządku 
obrad plenum poświęcono spra 
wom organizacyjnym. Otwieia 
jąc posiedzenie, członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prze 
wodniczący CRZZ — Włady­
sław Kruczek powitał Edwarda 
Gierka i złożył mu w imieniu 
wielomilionowej rzeszy związ­
kowców najserdeczniejsze gra 
tulacje z okazji ponownego wy 
boru na I sekretarza KC PZPR.

W obradach uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR — Jan Szydlak i zastęp 
ca członka Biura Politycznego 
sekretarz KC PZPR — Zdzi­
sław Zandarowski.

Głos zabrał Edward Gierek.
W związku z wyborem na 

przewodniczącego Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej W. 
Kruczek — zwrócił się z proś-

Jon Szydlak — przewodniczą­
cy CRZZ. -

Fot. — CAF

mi, pełniąc funkcję przewodni 
Clącego CRZZ. Nigdy w pi ze 
szłości nie rozwiązaliśmy tylu 
problemów socjalnych i płaco 
wych, nigdy nie przeznaczono 
tylu środków na polepszenie wa 
runków pracy. Było to możli 
we dzięki mądrości naszej

p™ ”
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Wspólnie z „Głosem"

Rozstrzygnięcie turnieju wierszy 
o Poznaniu i Wielkopolsce

Ha zdjęciu: Waldemar Tadeusz Sobkowiak mówi swój wiersz pod­
czas turnieju w „Literackiej”.

Fot — R. Królak

W kawiarni „Literackiej” 
przy poznańskim Starym Ryn 
ku odbył się wczoraj VIII Tur 
niej Wierszy o Poznaniu i Wiel 
kopolsce. -Tradycyjna to już 
impreza towarzysząca kolej­
nym rocznicom wyzwolenia

miasta. Organizatorami turnie­
ju są: Pałac Kultury, WSS 
„Społem” oraz redakcja „Gło 
su Wielkopolskiego”. Nagrody 
książkowe ufundowały także

Dokończenie na str. 4.

Kolejna grupa jednostek pancernych ZSRR 
opuszcza terytorium NRD

Zgodnie z wcześniej powzię 
tą decyzją w sprawie jedno­
stronnego zmniejszenia liczeb 
ności wojsk radzieckich w Eu 
ropie środkowej, o której po­
informował Leonid Breżniew 
6 października, 1979 roku w 
Berlinie, kolejna grupa ra-

dzieckich jednostek pancer­
nych łącznie z czołgami zaczę 
la 25 bm. opuszczać teryto­
rium NRD, udając się do kra­
ju. Wycofywane jednostki zo­
staną rozlokowane w eurepej 
skich rejonach Związku Ra­
dzieckiego. ' (PAP)

bą o zwolnienie go z funkcji 
przewodniczącego i członka 
CRZZ.

Plenum przychyliło się do 
tej prośby.

Następnie plenum wybrało 
jednomyślnie Jana Szydlaka 
w skład CRZZ i jej Prezydium, 
powierzając mu funkcję prze 
wodniczącego CRZZ. z

Zabierając następnie głos W. 
Kruczek powiedział m. in.: 
Już prawie 10 lat jestem z wa

partii, ambitnemu programowi 
i co trzeba szczególnie pod­
kreślić — pracowitości Pola­
ków.

Musieliśmy również — mówi 
dalej W. JCruczek — pokony­
wać wiele kłopotów i trudnoś 
ci. Nie udało się wszystkiego 
załatwić, a wpływały na to 
różne uwarunkowania, także 
niedostatki, od których nie są 
wolne również związki zawodo 
we.

Następnie zabrał głos J. 
Szydlak, który podziękował 
E. Gierkowi za rekomendowa 
nie go na odpowiedzialną funk 
cję przewodniczącego CRZZ. 
Jest to zaszczyt — powiedział 
— a zarazem duża odpowie­
dzialność wobec partii i jej 
kierownictwa, „wobec ponad 
12-milionowej rzeszy członków
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W 34 rocznicę powołania ORMO
W związku z 34 rocznicą po 

wołania Ochotniczej Rezerwy 
Milicji Obywatelskiej, w Po­
znaniu odbyło się posiedzenie 
Wojewódzkiego Sztabu ORMO. 
Przybyli na nie: sekretarz KW 
PZPR — Bogdan Waligórski, 
wicewojewoda — Romuald 
Zysnarski, komendant woje­
wódzki MO — płk Henryk 
Zaszklę w icz oraz sekretarz 
WK FJN — Rudolf Żurek.

Wyróżniający się członko­
wie ORMO otrzymali medale: 
Za Zasług? w Ochronie Porząd 
ku Publicznego, W Służbie Na 
rodu, XXXV-Lecia MO i SB, 
XXXV-Lecia Ludowego Woj­
ska Polskiego, Zasłużony Dzia 
łącz ORMO oraz odznaki Za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz

twa Poznańskiego i Odznaki 
Honorowe Miasta Poznania.

O ubiegłorocznych dokona­
niach mówił komendant wo­
jewódzki ORMO — Rajmund 
Goździerski. Są one związane 
z działalnością profilaktyczną 
i ’ zapobieganiem negatywnym 
zjawiskom sprzyjającym ła­
maniu prawa. W Poznaniu i 
województwie 14 572 członków 
ORMO dbało o porządek i spo 

'kój m. m. na terenie przedsię 
biorstw, w osiedlach.

ORMO-wcom. w imieniu 
wojewódzkich władz partyj­
nych życzenia złożył sekretarz 
KW PZPR. Podkreślił on zna 
czący dorobek organizacji w 
kształtowaniu poszanowania 
reguł współżycia społecznego.

(len)

Gratulacje 
dla E. Babiucha
Napływają kolejne depesze 

gratulacyjne na ręce Edwarda 
Babiucha z okazji powołania 
go na stanowisko prezesa Ra­
dy Ministrów. Depesze nade­
słali:
— premier rządu Laotańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej — Kaysone Phomei- 
hane;
— przewodniczący Rady Rewo 
lucyjńej, premier Afgańskiej 
Republiki Demokratycznej — 
Babrak Karmal;
— prezydent Brazylijskiej Re 
publiki Federacyjnej — gen. 
Joao Baptista de Oliveira Fi- 
gueiredo;
— premier rządu Demokraty 
czno - Socjalistycznej Repu­
bliki Sri Lanki — Ranasmghe 
Premadasa. (PA-P*

Półmilionowa tom rudy
25 bm. na końcową stację Li­

nia Hittnacz.o - Siarkowej Dąbro­
wa Górnicza — Cieśle wjechał ko 
lejny pociąg z . radziecką rudą że 
laza przeinaczoną dla Huty „Ka­
towice”. W składzie tego transpor 
iAi znajdowała się półmilionowa 
tona radzieckiej rudy, która tym 
nowym, znajdującym się w rozru 
chu- szlakiem kolejowym dotarła 
już do Huty „Katowice”.

Rozmowy genewskie
W Genewie odbyło się w po­

niedziałek spotkanie delegacji ZSRR 
USA i W. Brytanii, uczestniczących 
w rozmowach mających na celu 
opracowanie układu o całkowitym 
i powszechnym zakazie prób z 
bronią jądrową.

Bandycki napad
Agencja TASS pisze. że minio­

nej niedaieli dokonano bandyckie­
go napadu na pomieszczenie parys 
kieao >Mrj2edsta.w-w»»is*rwa Radtaae©-

Od 17 lutego br. w lokalach 
bwódowych komisji wybor- 

izych wyłożone są spisy u- 
•-Lwniopych do głosowania, 
prawdzenie ich gwarantuje 
-.ożność wzięcia udziału w wy 

jorach, gdyż daje pewność, 
.ż nie zawieraja one żadnych, 
przeoczeń. Mimo bardzo sta­
rannego sporządzenia spisów 
pewne błędy były nie do uni­
knięcia, na przekład niewłaści 
wą pisownia nazwiska, nieak­
tualny adres itp.. które — no 
ich ujawnieniu — są korygo­
wane. I

Wielu wyborców sprawdzi­
ło już spisy. W województwie 
poznańskim w pierwszym ty­
godniu uczyniło to 45 procent 
uprawnionych do głosowania. 
W samym Poznaniu — 40 pro 
cent. W województwie pilskim 
spisy sprawdziło również 45 
procent wyborców, a w lesz­
czyńskim — 60 procent. Dane 
z województwa kaliskiego mó 
wia o tym, iż w samym Kali­
szu odwiedziło lokale obwodo 
wych komisji wyborczych 38 
procent pełnoletnich obywate 
li, a w Ostrowie — 25 pro­
cent. Podobne dane można 
przytoczyć z województwa ko

W lokalu Obwodowej Komisji Wy 
borczej nr 216 W Poznaniu przy 

’ul. Matejki.
Fot. — H. Królak

Fińskiego. Już na początku 
ubiegłego tygodnia, w niektó­
rych obwodach Konińskiego 
spisy sprawdziła większość 
wyborców — tak było w Dą­
biu w obwodzie nr 3, gdzie w 
ciągu paru dni 94 procent u- 
prawnionych upewniło się. że 
ich nazwiska są umieszczone 
w tych dokumentach.

Spisy wyłożone będą. do 3 
marca. Można je sprawdzać: 
vr województwie 'poznańskim 
w dni powszednie w godzi­
nach od 13 do 18, zaś w nie­
dziele od 9 do 14; w woje­
wództwie leszczyńskim w dni 
powszednie od 15 do 20, a w 
niedziele od 8 do 13. W w oje­
wództwach: kaliskim, koniń­
skim i pilskim obwodowe ko­
misje wyborcze pracują w go­
dzinach indywidualnie ustalo­
nych, najwygodniejszych dla 
mieszkańców danego obwodu. 
Przypominamy, że spisy moż­
na sprawdzać również telefo­
nicznie, (sf)

W województwie poznańskim

Dzieciom serca i czyny
Rok 1979 przeszedł do histo 

ii jako Międzynarodowy Rok 
Dziecka. Podobnie jak w ca­
łym kraju, przebiegał on w 
województwie poznańskim 
pod hasłem ..Działamy na 
rzecz dalszej poprawy warun 
ków socjalnych i bytowych 
dzieci oraz wszechstronnego 
rozwoju ich osobowości”.

Wczoraj małej auli
U AM w Poznaniu przybyli 
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych, or­
ganizacji młodzieżowych, spół­
dzielczości. Obecni byli m. 
in wicewojewoda poznański 
— Romuald Zysnarski, sekre­
tarz WK FJN — Rudolf Żu­
rek.

Przewodnicząca Wojewódz­
kiego Komitetu Obchodów 
Międzynarodowego Roku Dzie 
cka, sekretarz KW PZPR w
Poznaniu Maria Rynkie-
wicz dokonała oceny przedsię 
więć podjętych w ramach 
MRD. W realizacji ich uczest­
niczyły organizacje politycz­
ne i społeczne, młodzieżowe, 
mklady nracy, szkoły, spół­
dzielczość.

Przybyło m. in. 210 placów 
gier i zabaw, 81 obiektów spor 
towych. Rozszerzono formy o- 
pieki nad dziećmi, skupiono 
uwagę na zaspokajaniu 
wszechstronnych potrzeb ' dzie 
ci nie tylko w zakresie świad­
czeń materialnych, choć i o 
nie zadbano.

Blisko 10 milionów zło­
tych przekazano na potrzeby’ 
dzieci w Poznańskiem. Wypo­
sażono i zmodernizowano szko 
ły, przedszkola, żłobki, organi­
zowano zabawy, imprezy, let­
ni i zimowy wypoczynek. Po­
nadto w czynie społecznym 
wypracowano kwotę ponad 
4 min zł. .

Wszystkim, którzy przysłu­
żyli się realizacji założeń Mię 
dzynarodowego Roku Dziecka, 
w województwie poznańskim, 
Maria Rynkiewicz złożyła po­
dziękowania. Siedemdziesię­
ciu najbardziej zasłużonych 
otrzymało namiatkowe medale 
Za Działalność na rzecz Dzieci

Następnie odbył się koncert 
..Barwy wdzięczności”,. które­
go wykonawcami była mło- 
dzeż. (bg)

k«h Ltnii Lotniczych „Aerotfłot”, 
które mieści się w centrum mia­
sta, na Polach Elizejskich W śród 
ku dnia, przy widocznym pobła­
żaniu ze strony policji, grupa nie 
zidentyfikowanych osobników do­
konała rozboju w siedzibie przed 
stawicielslwa powodując poważne 
szkody materialne. Pracownicy 
przedstawicielstwa n-ie odnieśli o- 
brażeń.

Próba rakiety balistycznej
W amerykańskiej morskiej ba­

zie wojskowej Vandenberg (w sta 
nie Kalifornia) dokonano próby 
międzykontynentalnej rakiety bali 
stycznej „Miimteman — 2”.

Oświadczenie J. Cartera
Prezydent USA, J. Carter, oś­

wiadczył, że jest przeciwny utwo­
rzeniu niepodległego państwa pa­
lestyńskiego. Występując w Wa­
szyngtonie powiedział, że nie bę­
dzie prowadził rozmów z Organi­
zacją Wyzwolenia Palestyny i nigdy

jej nie uzna. Równocześnie prezy­
dent próbował przedstawić jako 
zasługę swego rządu wszechstron­
ną pomoc, w tym również wojsko­
wą, dla Izraela. ,

Bezkonfliktowy finał
Spokojnie i bezkonfliktowo za­

kończyła się trwająca osiem 
dni okupacja ambasad Bel­
gii i' Dartii w Meksyku. Ko­
biecy oddział nieuzbrojonej po­
licji wezwał chłopów do opuszczę 
ma .zajmowanych ambasad, które 
na wszelki wypadek otoczono sa­
mochodami ’ tajnej policji. Nie za­
szła jednak potrzeba interwencji.

Zamach stanu w Surinamie
W Surinamie dokonano 25 bm. 

zamachu stanu. Władzę przejęła 
armia. W oświadczeniu nowych 
władz stwierdza się, iż siły zbrój 
ne Surinamu zdecydowały się prze 
jąć władzę z chwilą, gdy rząd M 
mówił powołania związku mwo- 
dowego żołnierzy-
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Jeszcze rak, dwa lata 
temu liczbę ludzi gło 

dujących w świecie ocenia 
no na 700 milionów. Teraz 
przekroczyła ona miliard. 
Takie jest pierwsze ustalę 
nie ubięgłotygodniowej se 
sji europejskiej, która od­
była się w Brukseli. Miliard 
ludzi pozbawionych jest raj 

' bardziej elementarnego z 
ludzkich praw — prawa do 
zaspokojenia głodu.

Większość uczestników 
sesji, zorganizowanej pod 
auspicjami < Zgromadzenia 
Europejskiego, reprezento- 

' wała kapitalistyczny punkt 
budzenia: owszem, pomoc 
dla głodujących trzeba 
zwiększyć, jednak bez żad­
nych zmian ustrojowych u 
krajach niedorozwiniętych. 
Tymczasem skuteczna wal 
ka z głodem to nie jest 
problem techniczny lecz 
sprawa nowego porządku 
ekonomicznego i polityczne 
go — podkreślali przedsta­
wiciele nurtów postępo­
wych, na przykład Francus 
kiej Partii Komunistycznej. 
Pomoc finansowa też jest 
zresztą dalece niewystar­
czająca. Uczestnicy, ubiegło 
rocznego szczytu państw 
niezaąngażowanych w Ha 
wanie postawili konkretny 

. postulat: 300 miliardów do 
larów pomocy na następne 
dziesięciolecie. Dużo? Dużo 
— Ale jest to dwadzieścia 
razy mniej — pow>edztc.ł z 
trybuny ONZ Fidel Castro 
— niż mają wynieść wydat 
ki wojskowe w tym samym, 
okresie.

Warto te fakty przypom 
nieć w kontekście niektó­
rych deklaracji amerykańs 
kiej administracji w spra 
wie praw człowieka oraz jej 
konkretnych kroków. Jak 
wiadomo — polegających 
również na posługiwaniu 
Się żywnością jako „bronią 
strategiczną”.

KM

„WHawliurgutrwa 
forum naukowe KBWE

Na forum naukowym KBWE 
w Hamburgu trwały w ponie 
działek obrady w grupach pro 
blemowych. Uwaga uczestni­
ków skupiła się na zagadnie­
niach stanowiących podstawę 
do rozwiązania wielkich* pro­
blemów społeczno - gospodar 
czych i. technicznych wspóiczes 
nej Europy.

Poszukiwano odpowiednich 
form współdziałania uczony® n 
w badaniach nad kształtowa­
niem środowiska naturalnego 
człowieka, nad rozwojem ur­
banistyki i nowych źródeł e- 
nergii nad zapewnieniem śród 
ków żywności i ich ochrony, 
nad zwalczaniem chorób nowo 
tworowych i wieńcowych.

Polscy uczeni brali aktywny 
udział w pracach wszystkich 
czterech grup problemowych.

PAP

Zadania związkowców 
po VIII Zjeździe PZPR

Dokończenie ze str. 1

ruchu związkowego. Nie ma­
my, jak nas uczy partia, spra 
wy ważniejszej niż rzetelna 
służba ludziom pracy. Będzie 
my więc umacniać i rozwijać 
bogaty dorobek polskiego ru­
chu zawodowego, wzbogacać 
go o nowe treści, wynikające 
z zadań związanych z budową 
rozwiniętego społeczeństwa so 
cjalistycznego. Nas-ze główne 
zadanie polega na przetworze 
niu idei i zasad programu VIII 
Zjazdu PZPR w konkretną 
działalność zgodną z potrzeba 
mi każdego kolektywu pra­
cowniczego, każdej organiza­
cji i ogniwa • ruchu zawodowe 
go._

Następnie plenum omówiło 
zadania związków zawodo­
wych w realizacji uchwał 
VIII Zjazdu PZPR. Zarówno 
w referacie Prezydium CRZZ 
wygłoszonym przez sekretarza 
Centralnej Rady — Mieczysła 
wa Grada, jak i w dyskusji, 
podkreślano, że program wytr 
czony n>a VIII Zjeździe za cel 
nadrzędny stawia tworzenie 
warunków dla coraz lepszego 
zaspokajania potrzeb społecz­
nych.

Zadania wynikające i w- 
chwał VIII Zjazdu powinny 
stać się główną treścią trwają­
cej obecnie w związkach zawo 
dowych kampanii sprawozdaw 
cze-wyborczej Będą one pod­
stawa programu działania ro-

Jan Szydlak - przewodniczący CRZZ
Urodził się 24 listopada 1925 

roku w Siemianowicach na 
Śląsku, w rodzinie górniczej. 
Ukończył szkołę partyjną przy 
Komitecie Centralnym PZPR.

W okresie okupacji pracował 
w hutach: „Laura” i „Florian”. 
Po wyzwoleniu wstąpił do 
Polskiej Partii Robotniczej i 
działał w Związku Wałki Mło 
dych m. in. jako przewodniczą 
cy Zarządu Miejskiego w Sie 
mianęwicach Śląskich i wice­
przewodniczący Zarządu Woje 
wódzkiego ZWM w Katowi­
cach.

W 1947 roku na konferen­
cji wojewódzkiej PPR został 
wybrany członkiem KW PPR 
w Katowicach, a w 1948 roku 
po zjednoczeniu organizacji 
młodzieżowych, został wice­
przewodniczącym. Zarządu Wo 
jewódzkiego ZMP w Kielcach, 
a następnie w Szczecinie.

W 1951 roku rozpoczął prace 
jako kierownik Wydziału Pro 
pagandy KW PZPR W Katowi 
cach.

W 1952 roku został sekreta­
rzem propagandy KW w Ka­
towicach, a w 1954 roku — wy 
brany został sekretarzem ZG 
ZMP, którą to funkcję piasto 
wał do 1957 roku, kiedy powo 
łany został na stanowisko se 
kretarza KW PZPR w Katowi 
cach. W latach 1960—1968 był 

chu zawodowego, jaki na na­
stępną kadencję przyjmie IX 
Kongres Związków’ Zawodo­
wych.

Szczególnie ważna rola przy 
„pada związkor^ zawodowym 
w kształtowaniu i realizacji 
polityki społecznej partii i pań 
stwa Z aprobatą przyjęli 
związkowcy zapowiedź szyb­
szego zwiększania najniższych 
płac i dochodów oraz rent i 
emerytur.

Plenum przyjęło uchwałę, 
w której program VIII Zjaz­
du PZPR uznaje za wytyczną 
działania dla wszystkich ins­
tancji i ogniw ruchu zawodo­
wego.

CRZZ zwróciła się do wszy 
stkich związkowców, aby pow 
szechnym udziałem w wybo­
rach do Sejmu i wojewódzkich 
rad narodowych zamanifesto­
wali swe poparcie i wolę rea­
lizacji tego programu stano­
wiącego podstawę' platformy 
wyborczej FJŃ.

CRZZ udzieliła pełnego po­
parcia rezolucji VIII Zjazdu 
o zachowanie pokoju, przerwa 
me wyścigu zbrojeń i konty- 
n u "rwanie polityki odprężenia. 
W chwili obecnej za sprawę 
szczególnej wagi uznano mobi 
licowanie klasy robotniczej 
Europy dla poparcia micja- 
tywy zwołania w Warszawie 
konferencji w sprawach odprę 
żenią miFitarnego i rozbroje- 
nie. (PAP)

Pomyślność ludzi pracy - wspólnym 
celem partii i ruchu zawodowego 

Skrót przemówienia Edwarda Gierka

I sekretarzem KW PZPR w 
Poznaniu.

Na III Zjeździe partii został 
wybrany zastępca członka KC 
PZPR, a na IV Zjeździe partii 
członkiem KC PZPR, Komi­
tet Centralny wyłoniony na 
V Zjeździe partii w listopadzie 
1968 roku powierzył mu funk 
cję zastępcy członka Biura Po 
litycznego i sekretarza KC 
PŹPR. W grudniu 1976 roku 
na VIL Plenum KC powołany 
zostaje w skład "Biura Poli­
tycznego KC PZPR. W czerwcu 
1971 roku został wybrany 
przewodniczącym ZG TPPR 
oraz wszedł w skład Prezy­
dium OK FJN. Wyłoniony 
przez VI Zjazd, Komitet Cen­
tralny wybiera go ponownie 
członkiem Biura Politycznego i 
sekretarzem KC PZiPR; obie te 
funkcje powierza mu również 
VII Zjaztf PZPR w 1975 roku. 
Od 1976 r. do lutego 1986 zaj­
mował stanowisko wicepreze 
sa Rady Ministrów. • '

Wyłoniony na VIII Zjeździe 
PZPR Komitet Centralny wy­
brał Jana Szydlaka członkiem 
Biura Politycznego KC PZPR.

Poseł na Sejm od 1961 roku.
Odznaczony: Orderem Bu­

downiczych Polski Ludowej, 
Orderami Sztandaru Pracy I 
i II klasy i Krzyżem Koman­
dorskim Orderu Odrodzenia 
Polski. (PAP)

I sekretarz KC PZPR przekazał uczestni­
kom obrad w imieniu Biura Politycznego KC 
PZPR serdeczne pozdrowienia. Partia nasza 
— powiedział ,— przywiązuje wielką wagę 
do rozwoju ruchu zawodowego. Widzi nim 
partnera i sojusznika, docenia jego chlubne, 
klasowe tradycje i jego doniosłą, dzisiejszą 
rolę. Jesteśmy przekonani, że związki zawo­
dowe wesprą Uchwały VIII Zjazdu PZPR. 
Cele, do których zmierzamy są wspólne — 
pokojowy, bezpieczny byt naszego narodu, 
pomyślność ludzi pracy i ich rodzin.

Dla realizacji programu przyjętego przez 
VIII Zjazd niezbędny jest wzrost aktywności 
zawodowej i społecznej ludzi pracy. \

Jest to zasadniczy warunek poprawy efek­
tywności gospodarowania, podniesienia jako­
ści wyborów, oszczędności, lepszej organiza­
cji pracy i wyższej dyscypliny. Jest to rów­
nież warunek urzeczywistniania zawsze i 
wszędzie zasad sprawiedliwości społecznej, 
rozwoju demokracji socjalistycznej, elimim- 
cji zjawisk i postaw negatywnych.

Związki zawodowe wykształciły bogate for 
my działania. Są organizatorem ruchu racjo- 
nalizacji i wynalazczości oraz współzawodni­
ctwa socjalistycznego. Mają też poważne »- 
prawnaerria kontrolne, zwłaszcza w zakresie 
.bezpieczeństwa pracy. Współdecydują w 
znacznym stopniu o sprawach każdego przed 
siębiorsiwa. Dysponują więc wieloma instru­
mentami, pozwalającymi im wpływać na efek 
ty produkcyjne, na stosunki międzyludzkie, 
politykę kadrową i atmosferę wśród załóg. 
Wydaje się — powiedział E. Gierek — że u- 
prawnienia te i możliwości należy lepiej wy 
korzystywać.

Przypominając, że do fundamentalnych 
funkcji związków zawodowych należy, obrona 
interesów ludzi pracy, troska o warunki, w 
jakich wykonują swój zawód i w’ jakich iy- 
ją, I sekretarz KC PZPR podkreślił koniecz­
ność nadania tej dziedzinie związkowego dzia 
łania najwyższej rangi — zdecydowanego wy 
stępowania przeciwko przypadkom protekcji 
i kumoterstwa, niesprawiedliwego podziału 
funduszu płac i premii, przeciwko każdemu 
przypadkowi krzywdzenia ludzi. Równocześ­
nie jednak trzeba zawsze brać pod uwagę do­
bre wywiązywanie się każdego pracownika 
ze swoich obowiązków, właściwie odczytując 
postanowienia Kodeksu Pracy. Wiele też moź 
na zrobić w dziedzinie poprawy warunków 
pracy bez angażowania środków inwestycyj­
nych, a po prostu przez dbałość o porządek, o 
ład i cfystość, o dyscyplinę.

Dysponujecie — mówił dalej E. Gierek — 
poważnymi środkami materialnymi, różnrmi 
formami pomocy waszym członkom. Wiemy 
wszyscy, że w naszym kraju jest jeszcze duża 
część rodzin, zwłaszcza wielodzietnych, żyją- 
cych w trudnych warunkach Proszę was, 
abyście i wy przez odpowiedni rozdział śród 
ków pozostającyh w dyspozycji ogniw związ 
kowyeh, przyczynili sdę do częściowego cho­
ciażby rozwiązania tego trudnego problemu.

Za niezbędną E. Gierek uznał ścisłą więź 
związków zawodowych z klasa robotniczą, ze 
wszystkimi ludźmi pracy. Aktyw związkowy 
musi żyć codziennymi problemami załóg, u- 
ważnie słuchać, co mówią ludzie, znać nastro 
je, szybko reagować na uzasadnioną krytykę, 
usuwać wszelkie niedomagania występujące 
w poszczególnych zakładach pracy.

I sekretarz KC PZPR wyraził pogląd że 
powinien się stale zwiększać wpływ związ­
ków zawodowych na politykę naszego pań­
stwa. Na VIII Kongresie Związków Zawodo­
wych — powiedział — zaproponowałem, aby 
przynajmniej raz w roku Rada Ministrów 
i Prezydium CRZZ wspólnie rozpatrywały 
węzłowe problemy polityki społecznej i wa­
runków pracy. Nic nie stoi również na prze­
szkodzie, aby tę zasadę przenieść na minister 
stwa i zarządy główne odpowiednich związ­
ków zawodowych, a także kierownictwa wrzę 
dów wojewódzkich i prezydia WRZZ. Myślę, 
że obecnie, po VIII Zjeździe PZPR inicjaty­
wa ta doczeka się pełniejszej, niż dotychczas 
realizacji.

Następnie E. Gierek przypomniał, że pt-zęz 
blisko dziesięć lat pracą CRZZ kieruje Wła­
dysław Kruczek, zadłużony działacz partii, 
komunista jeszcze z okresu międzywojenne­
go, człowiek, który całe swe życie poświęcił 
walce o socjalistyczną Polskę i pracy dla 
niej.

Komitet Centralny wyłoniony na VIU 
Zjeździe partii rekomendowała W. Kruczka na 
funkcję przewodniczącego Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej. Komisja na pierwszym ple 
narnym posiedzeniu wybrała go jednomyśl­
nie swoim przewodniczącym Newe, zaszczyt­
ne i odpowiedzialne obowiązki, jakie przyjął, 
uniemożliwią mu dalsze przewodniezemae 
CRZZ.

E. Gierek serdecznie podziękował W. Krw 
kowi za jego działalność, jako przewodni­
czącego CRZZ. Biuro Polityczne KC PZPR 
wysoko ocenia jego wkład w rozwój najbar­
dziej powszechnej organizacji ludzi pracy na­
szego kraju.

Nastęnnie z upoważnienia Biura Politycz­
nego i Sekretariatu KC PZPR. E. Gierek za­
rekomendował Jana Szydlaka na fwnkcję 
przewodniczącego CRZZ.

Towarzysz Jan. Szydlak — powiedzrąl —: 
jest dobrze znany w naszej partii i wśród 
szerokiego aktywu społeczno-politycznego, 
jako wypróbowany komunista i utalentowa­
ny, aktywny działacz. Cała Jego droga życio­
wa wypełniona jest ofiarną prącą dla rozwo­
ju Polski Ludowej. Pełnił szereg odpowie­
dzialnych funkcji w ruchu młodzieżowym, w 
naszej partii i we władzach- państwowych 
Wieloletni udział w pracach Biura Polityczne 
go i Sekretariatu KC. a w ciągu minionych 
trzech lat w pracach Prezydium Rządu, dał 
mu głęboką znajomość problemów społecz­
nych, politycznych i gospodarczych.

Komitet Centralny PZPR, rekomendując na 
przewodniczącego CRZZ jednego z czołowych 
działaczy naszej partii, nragnie dać wraz 
wagi, jaką przywiązuje do roi’ ruchu zawodo­
wego.

W zakończeniu, I sekretarz KC PZPR po­
wiedział: czeka nas wszystkich wielka nie­
łatwa praca. Chciałbym abyście byli przeko­
nani, że w waszej działalności meżecie zaw­
sze liczyć na p<>moc naszej partii, wszystkich 
jej instancji i organizacji, na życzliwy stosu­
nek rządu i władz państwowych. Życzę ca­
łemu aktrwowi związkowemu dalszych os;a- 
gnięć w działaniu d’a dobra ludzi pracy, dla 
dobra naszej ojczyzny — Polski Ludowej.

PAP

KRONIKA DNIA Dziękujemy
PAŁAC KULTURY — SWOJEMU MIASTO

W Pałacu Kultury w Poznaniu, z okazji 35 rocznicy wyzwolenia, od­
był się wczoraj koncert zatytułowany: „Pałae Kultury — swojemu 
miastu”. Wystąpili — Chór Dziewczęcy .„Skowronki” pod dyrekcją 
Mirosławy Wróblewskiej oraz aktor Wiesław Komasa.

Podczas imprezy zbiorową Od^aiakę Honorową Miasta Poznania — 
przyznaną Pałacowi Kultury za jego działalność — kierownictwu tej 
placówki wręczył sekretarz KW PZPR, przewodniczący MRN w Poz­
naniu — Józef Świtaj, (bran)

ZADANIA SPÓŁDZIELCZOŚCI SPOŻYWCÓW

W Kiekrzu koło Poznania rozpoczęło się wczoraj wyjazdowe posie­
dzenie Zarządu Centralnego Związku Spółdzielni Spożywców MSpo- 
łem”. z wdziałem prezesów WSS „Społem** z całego kraju. Tematem 
dwudniowych obrad są zadania spółdzielczości spożywców, -wynikają­
ce z uchwał VIII Zjazdu PZPR; omawia się także realizację bieżą­
cych zadań. Posiedzenie odbywa się pod przewodnictwem prezesa Za- 
r~ CZSS „Społem” — Jadwigi Łokkaj. (pik)

60 ROCZNICA URODZIN W. MACHEJKA

25 hm. obchodził 60 rocznicę urodzin pisarz, publicysta i działacz spo­
łeczny — Władysław Machejek, naczelny redaktor „Życia Literackie­
go”, autor 35 książek. Z okazji jubileuszu W. Machejek otrzymał ser­
deczne życzenia i gratulacje od najwyższych władz partyjnych i pań­
stwowych, ministra kultury i sztuki, kolegów—pisarzy. (PAP)

za toczne gratulacje, za dowody życzliwości i przyjaźni, w 
tym wysokiego uznania naszej społecznej służby i dzien­
nikarskich działań, z którymi zespół „Głosu Wielkopols­
kiego” spotkał się w dniach swego trzydziestopięciolecia.

Dziękujemy instancjom partyjnym województw, a także 
miast i gmin Wielkopolski, stronnictwom politycznym, 
Wojewodzie Poznańskiemu i Prezydentowi Poznania oraz 
władzom miast i gmin, Wojewódzkiej Radzie Związków 
Zawodowych w Poznaniu, komitetom Frontu'Jedności Na­
rodu, licznym organizacjom społecznym.

Dziękujemy załogom zakładów pracy, instytucjom, 
stowarzyszeniom, szkołom, czytelnikom, którzy tak. licznie 
dali dowody pamięci o — jak piszą — swoim dzienniku.

Dziękujemy naszemu wydawcy — Robotniczej Spółdziel 
ni Wydawniczej „Prasa — Książka — Ruch”, w tym Po­
znańskiemu Wydawnictwu Prasowemu, zaprzyjaźnionym 
redakcjom w Poznaniu, w kraju i za granicą. Stowarzy­
szeniu Dziennikarzy Polskich.

Dziękujemy, przyjmując wszystkie przekazane nam ży­
czenia i dowody uznania jako zachętę do dalszej dobrej 
pracy dziennikarskiej w najstarszym dzienniku regionu — 
„Głosie Wielkopolskim”. .

Zespół „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”

telefony
donoszą

® W TyMach w województwie 
kaliskim ciężarówka przejechała 
leżącego na jezzlni 75-letniego męż 
czyznę. Pon.iósł on śmierć na miejs 
cu.

• Wymuszenie pierwsz.eńof wa 
przejazdu przez prowadzącego ,,Fia 
ta” 125p doprowadziło w Kaliszu 
do zderzenia się z „Fiatfem.” 136p. 
Kierowca małego „Fiata” 1 jego 
2 pasażerowie odnieśli obrażenia.
• Na drodze z Mosiny do Po­

znania zapalił się podczas jazdy 
na skutek zwarcia w instalacji 
elektrycznej, samochód marki 
..FiaiZ’ 126p. Straty szacuje się na 
około 50 000 zł.
• Na ul. Zamenhofa w Pozna­

niu wpadł tx>d samochód osobowy 
17-letni chłopiec, który prze legał 
nieostrożnie przez jezdnię. Finał 
— ciężkie obrażenia i pobyt w szpitalu. y
• W Sierakówku w woj. pilskim 

wjechał pomiędzy przyszepy ciąg­
nika j5-letni motorowerzysta. Tym 
razem skończyło się na obraże­
niach. (b)

„GŁOS 
Adres
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Rada pomocy wielodzietnym Leszczyński kandydat
Kiedy do każdego posiłku 

zasiada sześcioro lub wię 
; cej dzieci, trzeba umie­

jętnie gospodarować budżetem, 
aby starczyło dla wszystkich i 
na wszystko. Dobrze, gdy oby­
dwoje rodzice są zaradni i ezu- 
ją się za dzieci w pełni odpo­
wiedzialni. Ale niezależnie od 
umiejętności gospodarowania, 
w rodzinach wielodzietnych 
standard życia jest niższy. 
Aby żadne z nich nie wege- 

‘towały, trzeba je otoczyć zor- 
ganizowaną, stałą pomocą.

W województwie p:l '-jm 
dwa lata temu przystąpiono do 
rozpoznania sytuacji rodzin 
wielodzietnych. Ustalono kryte 
ria, według których za wielo­
dzietne uznano rodziny posiada 
Jace najmniej sześcioro dzieęi. 
W styczniu 1979 roku rejestr 
przedstawiono na posiedzeniu 
Egzekutywy KW PZPR. Jedno­
myślną decyzją powołano Woje 
wódzką Radę do Spraw Rodzin 
Wielodzietnych pod przewodnie 
twem wojewody pilskiego. W 
jej skład weszli naczelnicy 
miast i gmin jako przewodni­
czący terenowych rad. Wysoki 
protektorat Rady miał ułatwić 
realizację zadań — pomagać 
takim rodzinom materialnie, za 
pewnić mieszkania, świadczyć 
pomoc w ochronie zdrowia, czu 
wać nad wychowaniem dzieci, 
nieść pomoc rodzinom moralnie 
zagrożonym.

Okazało gię, że status społecz 
ny rodzin najbardziej potrzebu 
jąeych pomocy jest różny. Są 
wśród nich rodziny wręcz wzo 
rowe (jak Piotrowiczów w Pi­
le), dbające o dzieci, ale są i ta 
kie, które nie potrafią radzić 
sobie same. Obecnie rodzin po­
trzebujących pomocy jest w wo 
jewództwie dziewięćset, a więc 
sporo. Ich warunki materialne 
i mieszkaniowe są w większości 
trudne. Poprawa może nastąpić 
w wyniku skutecznej, zorganizo 
wanej pomocy zakładów’ pracy, 
instytucji, całego społeczeń­
stwa.

Są już. przykłady takiego dzia 
łania. W ubiegłym roku Rada 
zwróciła się z apelem do 95 za 
kładów pracy nie tylko o po­
moc dla wielodzietnych, lecz 
także dla matek i ojców samot 
nie wychowujących dzieci, o 
opiekę dla wszystkich; którzy 
jej potrzebują. Mimo że obecni 
na posiedzeniu dyrektorzy za­

kładów pracy i sekretarze pod 
stawowych organizacji partyj­
nych znali kłopoty rodzinne 
swoich pracowników, byli za­
skoczeni rozmiarami potrzeb. 
Na konto Rady /w ubiegłym ro 
ku wpłynęło 3 082 000 zł oraz 
przedmioty domowego użytku 
wartości 1 700 000 zł. Były to ta 
lerze z Fabryki Porcelany i Por 
celitu w Chodzieży, kuchenki 
gazowe z „Wrometu”, drewno 
ze złotowskich zakładów, a "^o

WOKÓŁ

RODZINY
jewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Wewnętrznego obniżyło 
cenę odzieży o 0,5 min zł. Kura 
torium Oświaty i Wychowania 
Urzędu Wojewódzkiego w ra­
mach posiadanych funduszy za 
pewniło dzieciom stypendia, 
darmowe obiady, miejsca w in­
ternatach, na koloniach. Do łań­
cucha pomocy włączyła się Wo 
jewódzka Rada Związków Za­
wodowych oraz Związek Socja 
listycznej Młodzieży Polskiej, 
który objął pieczę nad ideo­
wym wychowaniem dzieci, a w 
lecie udostępnił miejsca na obo 
zach i wczasach. Wydział Zdro 
wia i Opieki Społecznej Urzędu 
Wojewódzkiego przebadał wszy 
stkie wskazane rodziny, a gdy 
zachodziła konieczność, kiero­
wano ludzi na leczenie, rów­
nież do sanatoriów.

Najtrudniejsze do rozwiąza­
nia okazały się sprawy miesz­
kaniowe. 62 rodziny otrzymały 
w ubiegłym roku mieszkania, 
76 mieszkań wyremontowano, 
ufundowano 183 książeczki mie 
szkaniowe. Niewiele to jednak 
— wobec potrzeb. Dodatkową 
trudność stanowią wpłaty na 
mieszkania spółdzielcze, bo mi 
mo pomocy finansowej i bez­
zwrotnych pożyczek, rodzinom 
trudno zgromadzić nawet część 
potrzebnej kwoty. Ze względu 
na liczbę dzieci przysługują im 
lokale największe, a więc dro­
gie. Chętnie godzą się więc na 

mieszkania w starym budow­
nictwie, ale o nie również trud 
no. W bieżącym roku, zgodnie 
z postanowieniami Rady we 
wszystkich mieszkaniach prze­
widzianych do kapitalnego re­
montu zostanie on przeprowa-, 
dmny, zaś w latach 1982—83 
przydzieli się mieszkania tym 
rodzinom, które ich potrzebują.

Wojewódzka Rada do Spraw 
Rodzin Wielodzietnych jest or­
ganem społecznym. Pełniąc 
przyjęte na siebie obowiązki, 
może odwoływać się jedynie do 
dobrej woli, bo nie ma upraw­
nień, aby egzekwować świad­
czenia ani od zakładów pracy, 
ani od organizacji społecznych. 
A jednak — znajduje sprzymie 
rżeńców. Zcbiega nie tylko o 
fundusze na własne konto, ale 
również o opiekę nad rodzina­
mi wielodzietnymi ze strony za 
kładów pracy. Wiadomo, że po 
moc Rady jest doraźna: może 
pomóc uzyskać opał, odzież, cza 
sem meble, wysłać dziecko do 
sanatorium, postarać się o za­
pomogę pieniężną. Zakład pra 
cy natomiast może pomóc rodzi 
nie poprzez skierowanie pra­
cownika do lepiej płatnej pra­
cy, oczywiście w ramach posia 
danych przez niego kwalifika­
cji, czy też ułatwić mu ich zdo 
bycie. Matki z rodzin wielo­
dzietnych na ogół nie pracują, 
przy gromadzie dzieci rzadko 
jest to możliwe. Wiadomo jed­
nak, że z jednej pensji trudno 
wyżywić dzieci, więc niech przy 
najmniej ta pensja bedzie wię­
ksza — rozumują w Radzie.

"Wojewódzka Rada do Spraw 
Rodzin Wielodzietnych ciągle 
aktualizuje spis podopiecznych, 
a fakt, iż terenowym radom 
przewodniczą naczelnicy miast 
i gmin, gwarantuje pomoc każ 
demu potrzebującemu. W stycz 
niu bieżącego roku Wojewódz­
ka Rada pierwszy raz spotkała 
się z przedstawicielami swoich 
podopiecznych. Te spotkania 

' będą organizowane systematycz 
nie, aby każda rodzina objęta 
opieką mogła się wypowie­
dzieć.

Rodzinom wielodzietnym przy 
sługuje prawo pierwszeństwa 
w korzystaniu z niektórych 
świadczeń, takich jak przyjęcie 
dzieci do żłobków i przedszko­
li, przyznanie stypendiów, wcza 
sów i podwyższonych zasiłków 
(gdy dochód .nie . przekracza 
1 400 zł na osobę). Równie po­
trzebna jest im świadomość, że 
nie są osamotnione, że są spo­
łecznie akceptowane. Pilskie ro 
dz-iny wielodzietne mają już tę 
świadomość.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Z wszystkich do­
mów (z Misko 
900 mieszkania­
mi) zbudowa­
nych w zeszłym 
roku przez Kom­
binat Budowla­
ny w Lesznie dla 
spółdzielczości 
mieszkaniowej

jeden blok nr 18 na Osiedlu 
Estkowskiero II w Lesznie preten 
duje do uzyskania znaku jako ci. 
Budynek ten (40 mieszkań) odda­
ny został do użytku w połowie ze 
szłeąo roku. Uczestniczy więc on 
we współzawodnictwie zapocząt­
kowanym w 1978 roku przez 
„Glos Wielkopolski" pod hasłem 
DOM Z JEDYNKĄ. W rywal;za~ii 
tej biora udział wszystkie przed­
siębiorstwa w Wielkopolsce pod­
ległe Poznańskiemu i Koszalińskie 
mu Zjednoczeniu a także spoza 
resortu. Przy budowie domu — 
kandydata w Lesznie patronowa­
ła młodzież zrzeszona w ZSMP. 
Spośród załogi Leszczyńskiego 
Kombinatu Budowlanego, który 
był generalnym wykonawcą 
wspomnianego budynku, najwy­
żej oceniono pracę brygad — mon

Niemal w przededniu 35 
rocznicy wyzwolenia Po­
znania ukazała się kolej 

na pozycja edytorska Biblioteki 
Kroniki Miasta Poznania. Jest 
to książka „Pierwsze lata — 
Wspomnienia poznaniaków o 
latach 1945—1948”, przygotowa 
na do druku przez Wydawnic­
two Poznańskie. Nie jest to 
pierwsza publikacja o takim 
charakterze. W 1972.r. nakła­
dem tego samego wydawnictwa 
ukazała się książka „Więlkopo 
lanie o roku 1945”, ;w której ze 
brano wspomnienia nadesłane 
na konkurs zorganizowany 
przez „Głos Wielkopolski” w 
1969 roku.

t
Obecnie wydane wspomnie­

nia 20 autorów z różnych śro­
dowisk, stanowią kontynuację 
opublikowanej wcześniej książ 
ki pt. „Trud pierwszych dni”, 
która zotała wydana w 1970 ro 
ku na 25-lecie wyzwolónia mia 
sta spod okupacji hitlerows<kiej. 
Obecna edycja — opracowana 
także przez Tadeusza Switałę 
— ma podobny charakter. Po 
pierwsze chodzi w niej o utrwa 
lehie działań szeregu poznania 
ków w okresie trudnych dni po 
odzyskaniu wolności, budowy 
zrębów w Poznaniu nowej wła 
dzy i nowego życia, odbudowy 
miasta i organizowania od no­
wa rozmaitych dziedzin gospo­
darki. Po drugie — przekazanie 
potomnym obrazu okresu jak 
że znaczącego w powojennej hi 
storii miasta.

Dwudziestu autorów, łudzi, 
którzy we wspomnianych wy­
żej latach tylko na krótko jęli 
się jakiejś pracy, by pomagać 
na najbardziej trudnych odcin 
kach, bądź stawali przy swych

lożowej Kazimierza Cyglera, tyn 
karskiej — Tadeusza Tuszyńskie­
go, posadzkarskiej — Klemensa 
Jabczyńskiego i lastrikarskiej — 
Jana Świta. Czy dom ten zostanie

laureatem kampanii DOM Z JE­
DYNKĄ zadecyduję także jego la 
katorzy. Oczekujemy bowiem na 
ich listy w sprawie jakości wyko­

nanych mieszkań, (a)

Spisane dla potomnych
dawnych warsztatach pracy, by 
je odbudować, wypowiada się 
bardzo szczerze. Uwzględnione 
są w tomie szczegóły i fakty i- 
stotne dla historii Poznania z 
lat 1945—1948. Nie pominięto 
spraw trudnych, sytuacji skom 
plikowanych lub wręcz drama 
tycznych. Dzięki temu całość 
zyskała wartki nurt narracji. 
Czyta się owe wspomnienia nie 
mai jak dobrą powieść.

Na ponad 300 stronach ko­
lejnej edycji o pamiętnych mie 
siącach sprzed 35 Łat czytamy 
wspomnienia Huberta Kiena — 
jednego z organizatorów oświa 
ty i życia kulturalnego w mie­
ście, Danuty Lotyczewśkiej-No 
wickiej — sanitariuszki, poma 
gającej pierwszemu szpitalowi 
polowemu PCK, późniejszej fe 
lietonistki „Głosu Wietkopol- 
skiego”, Józefa Klimowicza — 
pracownika Zakładów' NSpraw 
czych Taboru Kolejowego, Ta­
deusza Pasikowskiego — dzień 
nikarza, który przed podję­
ciem pracy zawodowej poma­
gał Armii Radzieckiej jako tłu­
macz i przewodnik, Stefana Stu 
ligrosza —, dyrygenta, w które 
go życiorysie istniała przede 
wszystkim idea odrodzenia 
słynnego chóru chłopięcego i 
kształtowania życia muzyczne­
go w Poznaniu. Są też pomiesz 
czone wspomnienia Henryka 
łycnera pt „Wolność przyszła 
w czterdziestym piątym”.

Nie wymieniam pełnej listy 

autorów wspomnień, bowiem 
niektóre z nich zbiegają się te­
matycznie. W każdym razie na 
tej barwnej palecie faktów peł 
no jest też nazwik ludzi, któ­
rzy w owych latach podejmo­
wali trud odnowy w różnych 
dziedzinach.

Nie mogą autorzy przypisy­
wać swym wspomnieniom war 
tości pracy naukowej. Nie­
mniej dla wielu badaczy oma­
wianego okresu zebrane w to­
mie fragmenty życiorysów mo 
gą stanowić źródło zestawie­
nia szeregu wydarzeń i porów­
nań. Mogą być pomocne w n- 
stadaniu faktów i kolejności 
zdarzeń. Dla wielu zaś czytelni 
ków — zwłaszcza młodszych 
wiekiem — „Pierwsze łata” ta 
pasjonująca literatura o życiu 

' i pracy ich rodziców czy dziad 
ków w 'czakib. gdy pełne
jeszcze było ruin.

Inicjatywa Biblioteki Kroni­
ki Miasta Poznania godna jest 
kontynuowania. Bowiem znaj­
dzie się w Poznaniu jeszcze spo 
ro osób, które w podobny, rów 
nie atrakcyjny sposób mogą o- 
pisać swoje przeżycia z łat po­
wojennego trudu.

EUGENIUSZ COFTA

. „Pierwsze Jata — Wspomnień!* 
poznaniaków o latach 1945—1948’’ — 
wybór i opracowanie Tadeusz Świ­
tała, Wydawnictwo Poznańskie, a. 
344, nakład 5 060, zł 50.

Pod opieką starszego toromi- 
strza pracowała na torach w 
pobliżu Słupcy (Konińskie) gru 

pa junaków OHP. Gdy wykonali 
część zadania ruszyli do strażnicy 
kolejowej na śniadanie. Szli mię­
dzy szynami lub obok nich, a po­
chód zamykał opiekun — toro- 
mistrz. I co chwilę spoglądał do ty­
łu wypatrując pociągu. Uczynił to 
także w miejscu, w którym krzywiz 
na torowiska ograniczała widocz­
ność do 70 metrów. Tam właśnie uj­
rzał pociąg pospieszny. Raz i drugi 
krzyknął „Zejść z torów!”, po czym 
uskoczył w bok, razem z pięcioma 
junakami. Dwie dziewczyny i chło 
pak zostali na torze i zgięli pod ko 
łami lokomotywy.

mogą spowodować tragicznych na­
stępstw. Podobną lekkomyślność 
można przypisać wielu użytkowni­
kom różnych pomieszczeń — począw 
szy od mieszkania, a skończywszy 
na stodole — którzy łamią elemen­
tarne reguły ochrony przeciwpoża­
rowej. Bywa, że koniec jest taki, jak 
w internacie (przy ul. Grunwaldz­
kiej) Państwowego Szpitala Klinicz­
nego nr 2 w Poznaniu.

w tej spółdzielni referentka do 
spraw sprzedaży skrupulatnie wyko 
nywała swój obowiązek, polegający 
na uzgadnianiu — prowadzonej 
przez siebie — kartoteki ilościowej 
z kartoteką magazynową. Tymcza­
sem ta pierwsza dokumentacja wy­
kazywała. że w magazynie jest pa­
sza, ale referentka wstrzymywała 
jej sprzedaż na prośbę magazynie­
ra. Wierzyła mu bowiem na słowo,

Od manka do tragedii

w Kombinacie „Metalplast” w Obór 
nikach. Rzeczoznawcy nie ustalili 
jednoznacznie powodu tej katastro­
fy budowlanej, przy czym nie wy­
kluczyli, że mogła ona nastąpić m. 
in. w wyniku wad materiału i za­
legania na dachu grubej warstwy 
śniegu.

W związku z taka ekspertyzą, pro 
kurator umorzył postępowanie kar­
ne. Nie oenacza to jednak, że wszy-

Różne odcienie lekkomyślności
Kształt tej tragedii powoduje, że 

niechętnie dąjemy posłuch twierdze 
niu: jej sprawcy nie można przypi­
sać złej woli. Przecież'on naprawdę 
nie chciał. by troje młodych ludzi 
poniosło śmierć. Gdy ich wiódł po 
torach, nawet mu na mysi nie przy­
szło, że ten „spacer” może się za­
kończyć tragicznie. Jednakże w tym 
ostatnim stwierdzeniu zawarta jest 
już istota winy torcmistrza. Będąc 
kolejarzem, a więc wiedząc dosko­
nale o ruchliwości -wiodącego przez 
Słupcę szlaku Poznań — Warszawa 
powinien zdawać sobie sprawę z te­
go. że jeśli tam prowadzi młodzież, 
między szynami,- to naraża ją na 
śm:ertelne niebezpieczeństwo.

Do prokuratur i sądów trafia wie 
le spraw, których by nie było, gdy­
by nie lekkomyślność czy. niedbal­
stwo ludzi, wykonujących swoje 
podstawowe obowiązki zawodowe 
Zresztą nie tylko zawodowe. Wy­
starczy wymienić właścicieli pry­
watnych pojazdów, którzy narusza- 
ia“ przepisy ruchu bezpodstawnie 

prak4yki

Mieszkająca tymczasowo w tym 
internacie siostra jednej z pielęgnia 
rek, przed wyjściem z pokoju wrzu 
ciła niedopalonego papierosa do po­
jemnika ze śmieciami. W rezultacie 
powstał pożar, który zniszczył więk 
szą część baraku. Straty przekroczy­
ły 2 miliony złotych.

Nieco upraszczając można powie­
dzieć, że Kodeks Kanny rozróżnia 
dwie postacie przestępczego działa­
nia z winy nieumyślnej: lekkomyśl­
ności i niedbalstwa. Stanowią one 
przyczyny nie tylko najrozmaitszych 
katastrof, wypadków, awarii, poża­
rów, których następstwami często 
są śmierć i wielkie straty material­
ne. LeKkomyślność i niedbalstwo 
dają o sobie znać także w działalno­
ści gospodarczej. Wywołują jej dez­
organizację, pomniejszają efektyw­
ność gospodarowania, rodzą marno­
trawstwo, ułatwiają nadużycia.

W magazynie pasz Gminnej Spół­
dzielni w Łubów ie (Poznańskie), w 
ciągu 18 miesięcy powstało manko, 
przekraczające 400 000 złotych. By­
łoby ono znacznie -mniejsze, gdyby

że paszę zastawiono mnymi towara 
mi i dlatego nie można jej sprze­
dawać. Gdyby pofatygowała się 
sprawdzać na własne oczy wiarygod 
ność owych oświadczeń, okazałoby 
się, że paszy nie ma. Tym samym 
nadużycia zostałyby ujawnione.

We wszystkich opisanych spra- 
wach — toromistrz^ tymczasowej 
mieszkanki internatu, referentki — 
zapadły wyroki skazujące. Oczywi­
sty był bowiem związek między ka 
tastrofą, pożarem, mankiem a na­
ruszeniem odpowiednich przepisów 
przez owe osoby. Nie zawsze tak by­
wa. Niejednokrotnie ujemne zjawi­
sko sprokurowane zostaje przez wie 
lu ludzi, z których każdy czegoś nie 
dopatrzył. Pojedynczy błąd jest tu 
drobny i sam nie może wywołać ka 
tastrofy czy nadużyć (dlatego nie 
dochodzi do rozprawy), ale z^pole- 
nde kilku czy kilkunastu takich 
błędów, pociąga za sobą groźne na- 

" stępstwa.
Straty przekraczają 28 min zło­

tych — orzekła komisja, badająca 
przyczyny zawalenia się magazynu

scy, którzy uczestniczyła w tworze­
niu magazynu i w jego eksploatacji, 
wzorowo wykonali, wiążące się z 
tym obowiązki zawodowe. Działać 
wzorowo, to bowiem działać m. in. 
przezornie, z wyobraźnią, bez nie­
dopuszczalnego ryzyka. A o niedo­
statku takiego właśnie działania 
świadczy fakt, że konstrukcja dachu 
(zbyt płaski) umożliwiła tworzenie 
się na nim grubej warstwy śniegu, 
zaś warstwa ta nie została w porę 
usunięta.

Jest różnica między kolejarzem, 
prowądzącym młodzież po torach, a 
tymi, którzy nie spełniają wymogu 
takiej budowy i takiego użytkowa­
nia obiektu, by oparł się on wiatrom 
i śnieżycom. Ale przecież nawet te 
dwa skrajne, w tej publikacji, przy 
kłady mają wspólny mianownik. 
Jest nim lekkomyślność.

Domaganie się surowych wyro­
ków w takich sprawach oraz ściga­
nia również tych, których lekkomy­
ślność nie była wielka, lecz brze­
mienna w skutki, należy uznać za 
niesłuszne. Trudno przecież zapom­

nieć, że mamy do czynienia z taki­
mi sprawcami tragedii i szkód, któ­
rzy tych nieszczęść spowodować nie 
chcieli. Tyle na temat odpowiedzial­
ności karnej, której rcia w kształto­
waniu poczucia odpowiedzialności 
(jej przeciwieństwo stanowi lekko­
myślność) jest mniejsza niż szeroko 
pojętej ddukacji społecznej w dzia­
łaniu. Jei możliwości w sprzyjają- 
cyh warunkach są znaczne, nato­
miast zadania — ogromne.

Lekkomyślność to wada, która wy 
nika z innych lub łączy się z jeszA 
cze innymi. Mowa przede wszystkim 
o lenistwie fizycznym i myślowym 
(które nakazuje działać bez zastana­
wiania się co może z działania wy­
niknąć), krótkowzroczności, uczynię 
niu nie z wiedzy lecz z instynktu -L- 
busoli życiowej, ryzykanctwie, fan­
faronadzie, irracjonalnym prze­
świadczeniu, że nic złego się nie zda 
rzy. Nie bez kozery powstały i po­
pularne są głupawe porzekadła: 
„byle do jutra”, „jakoś- to będzie-’, 
„koń ma wielki łeb, więc niech się 
martwi”, „jak nie wolno — to pręd 
ko”_

Uczynić tak, by coraz mniej było 
lekkomyślnych, a coraz więcej odpo 
wiedzialnych w pełni za swoje czy­
ny — to zadanie pilne, ale jego 
realizacja wymaga wielu wszech­
stronnych i długotrwałych poczy­
nań. Jednym z nich jest polityka ka 
drowa, która nie stosuje taryfy ulgo 
wej wobec lekkomyślnych. Udarem­
nia powierzanie im stanowisk, na 
których potrzebni są ludzie o wy­
sokim poczuciu odDowiedzialnośoi. 
Kieruje na boczny tor kariery zawo 
dowej tych wszystkich, którzy peł­
niąc takie stanowiska, swoimi lek­
komyślnymi poczynaniami sami się 
zdyskwalifikował i.

MICHA!. ŁUCZAK
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Efektywność gospodarowania
warunkiem realizacji uchwał VIII Zjazdu

Uchwałen-iern przez VIII 
Zjazd PZPR założeń społecz­
no-gospodarczego rozwoju kra 
jń na najbliższe 5-lecie zapo­
czątkowany został nowy, do­
niosły etap w życiu Polski i Po 
iaków. Treści Zjazdu, jego rze 
rzowy i roboczy charakter zo­
stały, m. in. za sprawą spotkań 
delegatów w poszczególnych 
środowiskach przeniesione w 
ciągu kilkunastu ostatnich dni 
do naszego społeczeństwa.

Generalna akceptacja dla ce 
Kw sformułowanych na VIII 
Zjeżdzie PZPR stanowi szcze­
gólnie cenny wyraz zrozumie­
nia konieczności podjęcia 
spraw trudniejszych, uwzględ 
niania innych jakościowo czyn 
ników niezbędnych dla ich 
urzeczywistnienia. Praktycz­
nym tego przejawem jest tak 
widoczne od wielu tygodni oży 
wienie w życiu społeczno-poli­
tycznym kraju, dobre wyniki 
w realizacji zadań produkcyj­
nych oraz wiele pożytecznych 
wniosków, które zmierzają do 
zwiększenia efektów wspólne­
go gospodarowania.

Nic samo nie przyjdzie — po 
wiedział na VIII Zjeżdzie Ed­
ward Gierek, podkreślając, że 
potrzebna jest wytrwała i rze­
telna praca. Na tym i tylko na 
tym możemy budować i buduje 
my naszą przyszłość. Prawdę

Rozstrzygnięcie turnieju wierszy 
o Poznaniu i Wielkopolsce

Dokończenie ze str. 1
W-ielkopetekie Towarzystwo Kul 
tu takie oraz Wydawnictwo 
Poznańskie-

Na konkurs wpłynęło 148 ze 
An-na Zabacka, Stanisław Ma 
chowiak, Ewa C. Laskowska, 

gt»wów wierszy. Jury pod prze Wojciech Kowalczyk. Marek Ko 
ucdBicWem poznańskiego poe śnwder, Irena Kiełezewska,
ty Aleksandra Wojciechowskie 

nagrodę główną — puchar 
przyznało Jerzenra Beniamin© 
w$ Zńnnenni za wiersz pt. „M» 
rto to koniec każdego dnia”. 
Wyróżnienia otrzymali: Krzy­
sztof Gołębiewski za poemat 
pt. ..Mógłbym powiedzieć, że 
to moje miasto” oraz Walde 
mar Tadeusz • Sobkowiak za 
wiersze pt. „Jeszcze słyszymy

Rząd Iranu zainteresowany 
pokojowym rozwiązaniem konfliktu z OSA
Rząd Tranu jest głęboko zainte 

resowany pokojowym rozwiązaniem 
kryzysu w Stosunkach amerykań- 
sko-irańskich oświadczył stały' 
przedstawiciel Tranu w ONZ, Man 
sur Farhang, występując w pro­
gramie amerykańskiej sieci tele­
wizyjnej CBS. Dodał on, iż rząd 
Iranu jest, przekonany, iż można 
to uczynić tylko spełniając spra 
wiedliwe żądanie narodu irańskie

Mansur Farhang wskazał, że po 
wołanie międzynarodowej komisji 
w celu zbadania zarzutów pod ad-

Egipski minister przybył do Izraela
Do Tel Awiwu przybył z 

5-dniówą wizytą minister obro 
ny i przemysłu zbrojeniowego 
Egiptu Kemal Ali.

W toku rozmów, które prze 
prowadzi z ministrem obrony 
Izraela Ezerem Weiznianem 

tę uwypuklono w dniach po 
VIII Zjeżdzie wielokrotnie. 
Wskazał na nią przedstawiając 
w Sejmie kierunki działania 
rządu nowy prezes Rady Mini­
strów — Edward Babiuch. O 
tym też tak szeroko mówiono 
na plenarnej sesji OK FJN, 
przyjmując deklarację wybor­
czą.

Biuro Polityczne KC PZPR 
omówiło na swym pierwszym 
po VIII Zjeżdzie posiedzeniu 
sprawy związane z realizacją 
zjazdowych uchwał i rezolucji. 
Świadczy to o priorytetowym, 
tak na dziś, jak i w dłuższej 
perspektywie, wymiarze tego 
zagadnienia. Punkt ciężkości 
przesunął się zdecydowanie z 
etapu określania zadań i form 
ich wykonania — uczynił to 
Zjazd — na fazę realizacji ogól 
nonarodowego programu. Li­
czy się już każdy dzień i każda 
decyzja ekonomiczna i społecz 
na zarówno w makroskali, jak 
i w konkretnym zakładzie, 
przy stanowisku wytwórczym. 
Liczy się obywatelskie poczu­
cie współodpowiedzialności i 
dyscypliny.

Stworzony został w naszym 
kraju potężny i tak bardzo u no 
wocześniony w dekadzie lat sie 
demdziesiątych potencjał pro­
dukcyjny. Wysiłku, jaki został 
w to dzieło włożony, nie można 

echo..." i „Szli— dwie twarze 
w jedną...”.

Ponadto do finału zakwaMfiko 
wali się ze swoimi wierszami:

Barbara Kęcińska, Stanisława 
Łowińska, Krzysztof M. 
Loosch.

Swą nagrodę zebrana w „Li­
terackiej” publiczność przyzna 
ła Stanisławie Lewińskiej za 
wiersz „Ptaki nie tylko u nas 
krążą”.

Wczorajszy turniej prowadzi 
ła poetka poznańska Lucja 
Danielewska. (bran)

resem byłego Szacha i USA jest 
ważnym krokiem na tej drodze.

☆
Komisja ONZ do Spraw zbada­

nia zbrodni b. Szacha Iranu roz­
poczęła w poniedziałek wysłuchi­
wanie oskarżeń pod jego adresem, 
przedstawionych przez przewodni 
czącego krajowej komisji praw 
człowieka, Ahduła Kar ima Lahidżi 
Poza tym komisja ONZ zwiedzi m. 
in. b. sale tortur dawnej tajnej 
policji szacha, pałace rodziny ce­
sarskiej i cmentarz, na którym po 
chowane zostały ofiary reżimu.

PAP

przedyskutowane zostaną wy­
niki prac -wspólnego egipsko- 
izraelskiego komitetu wojsko 
wego, a także zagadnienia 
związane z tzw. normalizacją 
stosunków między obu pańs­
twami. (PAP)

Kolejna podwyżka 
cen paliw we Francji 
Od połowy minionego tygodnia 

litr behzyny super kosztuje we 
Francji 3,35 franka, benzyny zwy 
kiej — 3,14, oleju napędowego - 

2.33, mazutu io ogrzewania mie­
szkań — 1.52. Ceny benzyny wz’o 
sły o osiem centimów, oleju na 
pędowego i mazutu — o jedenaś­
cie. Była to ósma pod-wyżka cen 
paliw we Francji od 1 stycznia 
1979 roku.

W ich efekcie cena benzyny su 
□er wzrosła o 21.8 procenta (od 
1973 do 1978 o 121 procent), cena 
oleju napędowego o 35,5 procenta 
(109 procent), cena mazutu o 67.3 
procenta (204 procent). (PAP) 

zmarnować. Należy uczynić 
wszystko, aby pracować tak, że 
by potencjał ten stał się dobrze 
wykorzystanym, wielkim atu­
tem naszego rozwoju.

Największy jednak atut -Po­
laków, to pogłębiająca się jed 
ność moralno-polityczna naro­
du wokół partii i jej progra­
mu. Ona to ukazuje ogromną, 
wciąż niedostatecznie wykorzy 
staną rezerwę rozwoju, jaką 
jest twórcza aktywność ludzi 
pracy, poczucie dyscypliny i 
obowiązkowości, troska o osz­
czędność, dbałość o wyniki gos 
podarowania na swoim stano­
wisku. Jedność morałno-podi- 
tyczna oznacza świadomość 
jedności praw i obowiązków, 
wspólnej odpowiedzialności za 
program,, który został przyję­
ty oraz za jego realizację.

Świadomość tego, że w na­
szych rękach leży pomyślność 
ojczyzny i obywateli musi ppy 
świecąc nam na co dzień — w 
pracy i działaniu dla kraju. Na 
kreślone na VIII Zjeżdzie zada­
nia partii w dalszym rozwoju 
socjalistycznej Polski tworzą 
przed każdym Polakiem płasz­
czyznę osobistego, obywatel­
skiego udziału w realizacji in­
dywidualnych i ogólnonarodo­
wych aspiracji,

ADOLF REUT

OSA zaniepokojone 
chorobą króla

Arabii Saudyjskiej
Choroba króla Arabii Sau­

dyjskiej, Chalida, który prze 
bywa od kilku dni w szpitalu, 
wywołuje duże zaniepokojenie 
w Waszyngtonie. Ewentual­
na zmiana na tronie w Arabii 
Saudyjskiej mogłaby być za­
powiedzią wielkich kłopotów 
dla Ameryki. Waszyngton oba 
wia się walk o władzę w ro­
dzinie królewskiej, (PAP)

11 ubiegłą sobotę, podczas 
Wy koncertu dla Pro S infant­

ki, zainaugurowała wystę­
py Polska Grupa Perkusyjna z Po 
znania złożona z wybitnych muzy­
ków, prawie wyłącznie wycho­
wanków profesora Jerzego Zgo- 
dzińskłego. Wprawdzie ich de­
biut odbył się w Opolu podczas 
koncertu kompozytorskiego Frań 
Ciszka Woźniaka, ale tego typu 
grupy uprawiające muzykę nowo’ 
czesną najlepiej brzmią w salach 
o wysokim standardzie akustycz­
nym. Subiektywna ocena dźwię­
ków, potęgowana wrażeniem prze 
strzermości jest w auli prawie do 
skonała. Słuchacz bowiem oto­
czony jest dźwiękiem z wszy­
stkich kierunków, co szczególnie 
przy muzyce perkusyjnej odgrywa 
ważną rolę. Dodać należy, że 
dźwięk w naszej auli wybrzmie- 
wa słyszalnie, a jego rozprosze­
nie powoduje, że odbieramy go 
pośrednio. Wszystką to pomogło 
wykonawcom, ale nie zastąpiło 
wysokiego poziomu, który auten 
tycznie wypracowali.

Najpierw więc podkreślić nale­
ży dobór repertuaru. Wykonano 
zgrabne miniaturki i utwory nieco 
dłuższe: Mirosława Kabelaka, Jo 
se Loyoli Femandeza, Bohdana 
Jarmołowicza i Michaelo Colgras 
sa. Do wykonania utworów użyto 
moc instrumentów — od kotłów, 
ksylofonów, dzwonków, dzwo­
nów, wibrafonów czyli takich, 
które mają określoną wy­
sokość dźwięku, po dzie­
siątki instrumentów imitu­
jących trzaskanie, szumy, szmery, 
brzęki. Ich nazwy wymienić się nie 
da, bo użyto wiele nie tylko wer­
bli, tamburynów, ale klekoczących 
drewienek.

Huczało więc tego wieczoru na 
dostojnym koncercie Pro Sinfoni- 
ki, dudniło, terkotało, klekotało i 
dzwoniło, a wszystko razem uło­
żone było w ciekawe tematy mu 
ryczne, oparte o żwawe tempa. 

Uniesienie ogarnęło zebraną

Rodezja

Napięta sytuacja 
przed wyborami
Niepokojące informacje na­

pływają wciąż z Rodezji. Na 
dwa dni przed rozpoczęciem wy 
borów powszechnych sytuacja 
w tym kraju jest niezwykle na 
pięta. Brytyjska administracja 
kolonialna, wbrew zobowiąza­
niom jakie wzięła na,siebie po 
podpisaniu porozumienia lon­
dyńskiego, nie stworzyła wa­
runków, które dałyby wszy­
stkim wyborcom możliwość 
głosowania w sposób demokra­
tyczny i zgodny z ich wolą. Prze 
ciwnie. władze robią wszy­
stko, aby uniemożliwić zwycię­
stwo w wyborach ugrupowa­
niom wchodzącym w skład 
Frontu Patriotycznego Zimbab 
we. (PAP) }

Marcowe wczasy
Do Banku Informacji wpłynęły 

już pierwsze oferty wczasów na 
marzec br. Biblioteka Raczyńskich 
(telefon 594-42) ma wolne skiero­
wania do Rytra koło Krynicy od 
6 do 19 marca, Kuratorium Oświa 
ty i Wychowania Urzędu Woje­
wódzkiego (telefon 696-578) propo 
nu je Duszniki Zdrój od 31 marca 
do 13 kwietnia oraz Szklarską Po­
rębę od 28 marca do 10 kwietnia.

Zainteresowanych prosimy aby 
zgłaszali się telefonicznie pod wy 
żej wymienione numery. Dodatko 
we informacje można uzyskać pod 
numerem telefonu 696-525. (sz)

Rozmowa H. Schmidta
z M. Thatcher

Kanclerz RFN, Helmut Schmidt, 
spotkał się w poniedziałek z pre­
mierem brytyjskim, Margaret Tha­
tcher. Przedmiotem rozmowy — jak 
wynika z doniesień agencyjnych — 
były stosunki między Wschodem a 
Zachodem oraz kontrowersyjny 
problem wkładu brytyjskiego w bu 
dżet zachodnioeuropejskiego Współ 
-nego, Rynku.

Kanclerz przybył pod koniec 
ubiegłego tygodnia do Londynu z 
wizytą prywatną. (PAP)

młodzież przy wykonaniu „łn Bre 
vi" Bohdana Jarmołowicza (z wy 
borną partią fortepianową świet­
nego Rajmunda Nowickiego), a 
jeszcze mocniej rozgrzało widów 
nię przy realizacji 3-minutowego 
utworu Michaela Cołgrassa 
„Three Brothers’*, który bisowa­
no.

Był to popis sztuki muzycznej, 
pozbawiony nadmiaru wulgarno­
ści (tak przecież łatwej przy wa­
leniu w perkusję) z bodajże naj­
świetniejszym tremolandem czy­
li mistrzowskim posługiwaniem 
s-ię pałeczkami, jakiego od daw­
na nie słyszano na koncertach. Do 
tego dodać należy niekłamaną za 
bawę, odegraną przez wykonaw­
ców. Widać, że muzykowanie 
sprawiało im radość, co przecież 
wnet udzieliło się widowni. Nie 
było nadętej sztuki — tylko lek­
ka i wytworna muzyka, nie było 
hałasu — tytko celowy rytm, bar 
wa i natężenie.

Należy więc cieszyć się, że po­
wstał w naszym mieście zespół o 
dużej kulturze muzycznej. Obok 
Poznańskiego Zespołu Perkusyj­
nego, opromienionego zasłużoną 
sławą i renomą, zasili on szere­
gi wykonawców muzyki współcze 
snej, której dwudziesty już po­
znański festiwal odbędzie się w 
kwietniu. Pożytecznie jest dla mu 
zyki, gdy zespoły ze sobą współ­
zawodniczą.

ZN^ronikarskiego obowiązku do 
dajmy, że w skład Polskiej Gru­
py Perkusyjnej wchodzą; Henryk 
Dycha, Edward Iwnicki, Walde­
mar Majewski, Grzegorz Markie­
wicz, Rajmund Nowicki, Włodzi­
mierz Olejniczak, Marian Rap- 
czewski, Jerzy Skrzypczak, Wik­
tor Szmańda.

Soliści perkusji, to doświadczę 
ni muzycy z Filharmonii Poznań­
skiej, Teatru Wielkiego w Pozna­
niu, Teatru Wielkiego w Warsza- 

• wie. Życzymy im dobrej pracy i 
sukcesów.

JAN DAHL

Medaliści z Lakę Placid 
przeciwko bojkotowi igrzysk w Moskwie

Czołowi sportowcy świata — 
uczestnicy zimowych igrzysk 
— 80 zdecydowanie wyrażają 
poparcie dla . igrzysk olimpij­
skich w Moskwie. Zdobywca 
pięciu złotych medali w Lakę 
Placid, Amerykanin Erie Hei- 
den stanowczo przeciwstawia 
się wszelkim próbom bojkotu 
letnich igrzysk olimpijskich: 
Uważam, że sportu nie należy 
mieszać z polityką. Niech wszy 
scy, którzy próbują bojkotować 
olimpiadę, wczują się w poło­
żenie sportowców, którzy przez 
długie lata przygotowują się do 
udziału w olimpiadzie, poświę­
cają wszystko, aby jak najle­
piej przygotować się do igrzysk. 
Nie można tego wysiłku prze­
kreślić stwierdzeniem — nie po 
jedziecie na olimpiadę, bo my 
podjęliśmy decyzję.

H. Ereńska-Radzewska i
mistrzynią kraju

W Częstochowie zakończyły 
ię wczoraj indywidualne sza- 
howe mistrzostwa Polski ko­

biet. Tytuł mistrzyni Polski zdo 
była Hanna Ereńska-Radzew- 
ka z Pocztowca Poznań. (PAP)

Hutnik mistrzem Polski

Szczypiorniści Spójni ponownie w ś lidze
W rewanżowym spotkaniu 

o mistrzostwo II ligi piłkarze 
ręczni Posnanii przegrali z li­
derem grupy A — Spójnią 
Gdańsk 18:23

Po pierwszej połowie inicja­
tywa należała do zawodników 
Posnanii. Tylko dobrej grze 
bramkarza Pankaua, Spójnia 
zawdzięcza utrzymanie wyni­
ku remisowego do przerwy. W 
drugiej części zaznaczyła się 
przewaga prowadzących w roz 
gry wkąęh gdańszczan wśród 
których wyróżnili się Cieśliń- 
ski i P. Cieśla.

Dzięki wczorajszemu zwycię­
stwu szczypiomiści Spójni na 
cztery kolejki przed zakończe­
niem rozgrywek mistrzow­
skich, po rocznej przerwie za­
pewnili sobie miejsce wśród 
zespołów ekstraklasy.

Najwięcej zdobyli dla Pos­
nanii: Forysiak, P. Ratajczak, 
P. Siekierski po 3; dla Spójni: 
Ciesielski 12. (kar)

II LIGA MĘ2CZYZN
GRUPA A 

Warszawianka — Wisła 23:23
Ostrovia — AZS W-wa 20:31
ChKS Łódź — Gwardia 26:20
Posnania — Spójnia 18:23

Udane sprawdziany najmłodszych siatkarek
W niedzielę rozegrano w 

Poznaniu dwa turnieje siatka 
rek drużyn roczników s par ta 
kładowych. W pierwszym zwy 
ciężyła drużyna Budowlanych 
Toruń — 4 pkt., przed Budo­
wlanymi- Poznań — 3 pkt., Ta 
tranem Devin Bratysława — 
2 pkt„ Energetykiem Poznań 
— 1 pkt. i Budowlanymi II 
Poznań — 0 pkt.

Natomiast w drugim turnie 
ju na sali AZS AWF zespół 
gospodarzy spotkał się z Czar 
nymi Słupsk, Spójnią Gdańsk 
i Zniczem Gorzów. Oto wyni­

PONlEDZIELNE 00801® 
mamon_

W Poznaniu zakończył się pierw­
szy z trzech turniejów I ligi in­
dywidualnej w zapasach w stylu 
wolnym. Dziewięcioosobowy zespół 
Grunwaldu zaprezentował dobrą 
formę.

Trener Grunwaldu LUDWIK 
KUFLOWSKI: Wyniki indywidual­
ne poznaniaków są zadowalające. 
Cieszę się. że Stecyk walcząc w 
wyższej niż zwykle wadze 57 kg 
nie rpial większych problemów z 
wygraniem swoich walk. Dobrze 
wypadł również Szulc w wadze 
62 kg gdzie zajął trzecie miejsce 
i kolejny .raz udowodnił, że należy 
do ścisłej czołówki krajowej. Tak­
że Korbanek i Gorynia w wadze 
powyżej 100 kg zajęli zgodne z 
oczekiwaniami lokaty. Szkoda tyl­
ko. że w punktacji drużynowej 
zajęliśmy dooiero szóste miejsce 
Jednak oczekuje, że w dwóch po­
zostałych turniejach — w Rzeszo­
wie i Tychach powinniśmy wypaść 
lepiej. Strata punktowa Ib d”u- 
giego zespołu jest minimalna, i.i- 
?zę na lepsze występy najmłod- 
rzych zapaśników Goryni. Kai- 
szczaka i Story, którzy dor^-o od 
niedawna są seniorami. (ahe)

Mistrz olimpijski w skokach 
narciarskich, Austriak Anton 
Innauer powiedział: W Lakę 
Placid zetknęliśmy się z bardzo 
ciepłą atmosferą. My, sportow­
cy mogliśmy się tam bliżej po 
znać? nawiązać przyjaźń z za­
wodnikami innych krajów. Ja 
zyskałem nowych przyjaciół z 
Japonii. USA, Czechosłowacji, 
Związku Radzieckiego. I to jest 
bardzo istotne. Rywalizacja o 
olimpijskie medale w Lakę Pla 
cid. to początek swoistej magi­
strali, której drugi kraniec sta 
nowią igrzyska w Moskwie. Za 
mierzam po-jechać na olimpia­
dę do Moskwy w grupie tury­
stów austriackich, moich celem 
jest pobyt na największym spor 
towym festiwalu świata.

PAP

Koszykarze ŁKS 
i Gwardii w I lidze
Sobotnio-niedzie'. lymi spot­

kaniami koszykarze II ligi za­
kończyli rozgrywki. Awans do 
I ligi zdobyli zawodnicy ŁKS 
Łódź z grupy ..A” i Gwardii 
Wrocław z gnmy „B”. (PAP)

1. Spójnia
2. Posnania
3. Wisła
4. Warszawianka
5. AZS Gorzów
6. AZS W-wa
7. Ostrovia
8. ChKS Łódź
9. Olimpia

10. Gwardia

32

32
32
31
32
32

31
32

54:10 
45:19 
43:21 
37:27 
33:29
31:33 
26:38
26:38 
20:42

3:61

915—738 
726—625 
790—722 
786— 791 
788 —776 
728—737 
709—765 
699—728 
738—783 
634—842

☆ 
ręczni ekstraklasyPiłkarze

rozegrali w niedzielę i ponie­
działek dwie kolejne rundy 
spotkań. • jNa - cztery kolejki-' 
przed zakończeniem tęgorocz-. 
nej batalii o tytuł mistrzowski, 
piłkarze Hutnika Kraków za­
pewnili już sobie ponownie pry 
mat w kraju. (PAP)

I LIGA MĘŻCZYZN
Korona — Hutnik 
Śląsk — Pogoń Zabrze 
Wybrzeże — Piotrcovia 
Pogoń Szczecin — Anilana 
Gwardia — Grunwald
1. Hutn ik
2. Śląsk
3. Grunwald
4. Anilana
5. Korona
6. Wybrzeże
7. Pogoń Zabrze
8. Gwardia
9. Pogoń Szczecin

10. Piotrcovia

39:29

27:34 
29:30
24:20

911-772 
839-843 
807-774
832-828 
835-863 
889-857
751-720 
719-748
842-911 
754-863

32
32
32”
32

46:16
39:35
36:28
35:29

32
32
32
32

34:30 
33:31
25:39 
19:45
16:48

ki: AZS AWF — Czarni 1:3, 
Spójnia — Znicz 3:1. AZS 
AWF — Znicz 3:2, Spójnia — 
Czarni 3:1, AZS AWF — Spój 
nia 3,t), Czarni — Znicz 3:1. 
Lepszą różnicą małych punk­
tów zwyciężył AZS AWF 
przed Czarnymi; Spójnią i Zni 
czem AZS AWF wcześniej 
grał w Słupsku z Czarnymi 
wygrywając pierwsze spotka­
nie 3:2 i przegrywając drugie 
1:2. Natomiast we własnej 
sali podejmował Poloneza War 
szawa wygrywając oba mecze 
3:1 i 5:0. (ahe)

Pięściarze Olimpii w wyjazdo- 
y- - n spotkaniu o mistrzostwo H 
ligi ulegli Gwardii Białystok 9:11.

Trener zespołu — ZDZISŁAW 
SZAfRANSKI: Po tyn*i pojedynku 
czuję ogromny niedosyt .Nie by- 
l;smy zespołem gorszym, a zeszli- 
niy z ringu pokonani, gdyż sę­
dziowanie było stronnicze. Przy­
kładowo arbiter ringowy udzielił 
moim zawodnikom aż 8 ostrzeżeń, 
a pięściarzom gospodarzy zaled­
wie 1. Jak oceniano walki na punk­
ty niech świadczy wynik poje- 
uynKu Mazura. Dwóch sędziów ty- 
powaio jego zwycięstwo 60:55 a je­
den remis 59:59. W Olimpia swoje 
walki wygrali: Matloka (walko­
werem). Zuchliński. Jakubowski i 
Mazur a Andrzejewski uzyskał re-

Pl?e&^li natomiast: Krzy- 
zanski. bracia Nowakowie, Guzie- 
Jak i Kamiński. W rozgrywkach 
ligowych nastąpi teraz przerwa aź 
do jesieni. Sądzę, że druga część 
sezonu będzie dla nas pomyślniej- gdyż mamy korTysln^^ 
ucład spotkań. Oczywiście nad-i 
naszym celem jest 
awansu do ekstraklasy. (wił)



Encyklopedię 13-tomowa i 
akordeon sprzedrm. t«»i 
•11-39. -£2302?

Pracownika do warsztatu 
przyjmę. Czajka, 
ebowskiego 35.

Kupię J pokoiki 1 jeden

200>9g
Samochody

ptr. lub piętro wilii w 
centrum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19'dla 20123g

chy warsztat rzemieślni­
czy. Swarzędz, Paderew­
skiego 11. 194p

Oddani w dzierżawę po- Kupię parcelę około 1.000— 
1.500 mi może być z ma­
łym domkiem mieszkal­
nym względnie gospodar

Sprzedam działkę budo­
wlaną Poznań — Winogra 
dy. Grabińska, Gorzów, 
Walczaka 13 m. 86^ 190p

czyni. ładnej okolicy

low
nych. Tel. 20-90-39, Sym-

i, powierzo-

Wykonuję instalacje wod.-

Zduna i ucznia zatrudnię 
Głogowska 113 m. 2.

22249g

Szlifierkę do wałków 1 
otworów oraz tokarkę ku 
pię. Gondro, 40-144 Kato- 
wiee, Józefowska 30-a.

| Sprzedam samochód oso- 
I bowy marki Fiat 1500, rok 
| produkcji 1978. Józef Jań- 

c’ak, Obłaczkowo, gm
I Września.

Dwie panie pracujące po 
szukują niekrępującego po 
koju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22273g.

Poszukuję lokalu na ci­
che rzemiosło, najchętniej
okolice Dębiec 
czyn. Oferty

Gór-

Sprzedam Syrenę 105. Tel
422-60. ?9^9Ig

Lokale

Szukam pokoju przy ży­
czliwej katolickiej rodzi­
nie — samotna emerytka. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 22143g ,

Grunwaldzka 19 dla 19297?

Wynajmę pokój młodzie

Os. Plewiska, 
19559g

Oddam w dzierżawę o- 
gród uzbrojony 300 ni; w 
Puszczykówku. Telef.-m 
241-39-62. 18812g

w obrębie od 6—10 km od 
Poznania. Oferty ..Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
18676g.

Dóm wyłączony, działka 
budowlana, ogrod sprze-
dum. Feliks Błażejewski. 
Krotoszyn, Aleja Powstań

radzki. 22313?

Parkiety bezpyłowo cykli 
nuje, lakieruje Zakład
Usługowy, Zyg 
nig, tel. 647-79. 1973!?

łowę domu bliźniaczego, ęów Wlkp. 19óp
sów i 
poleca

sportowej

Poznań, Mura

Zgubiona torbę hrązosug 
na pasku. Proezę o zwro< 
za wynagrodzeniem. SwrKr

22.TM*

Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym —

Sprzedam

Pani poszukuje niekrępu- 
jacego pokoju Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 18039g.

Spółdzielcze M-4 I piętro 
z telefonem w Olsztynie, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty pisem.ńe 
1219 Biuro Ogłoszeń Ol­
sztyn, Towarpwa 2. 509-K2

Kupię mieszkanie włas­
nościowe 1 lub 2-pokojo<

budownictwie.

dla 19484g.

Oferty

sa” Grunwaldzka 19 dla 
19321g.

Kupię w' Poznaniu Dół 
łub małą willę z ogrodem 
(przynajmniej 4 pokoje).

'1 36. 1 .Swatka” 40-434 Lódż, 
20772g Piotrkowska 133 259-K2

Sprzedani działkę dla 192«->g.
pracowni  ̂poszukiwani

ne 12 osób ..Prt-
s«”, Grunwaldzka 19, dla 
19929g.

Szafy odzieżowe z bieliź- 
niarką 3-drzwiową i dwu-, 
drzwiową sprzedam. Tel. 
6X1-46 po godz. 18. 22453g

Pokój z kuchnią w sta­
rym budownictwie włas­
nościowe kupię, Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 22294g.

dwupokojowe

poznańskie, leszczyński
Wąglarz, 76-200
Findera 28 m. 11 195p

Zamienię spółdzielcze M-3 
51.3 mi Nowy Tomyśl na 
podobne lub mniejsze Po 
znań. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19433g.

ta budową domu bliźnia­
czego. Oferty ..Prasl" 
Grunwaldzka 19 dla 
19227g.

Warsztat samochodowy w
budowie

Różne %

Poszukuję mies-kania. ka ; 
walerki lub M-2. Tel. 
20-73-75. 22235g 1

Małżeństwu pokój 
mę, Os. Plewiska, 
wa 16a.

dom sprzedam, 
tel. 264-15.

działka pod

18894?
Lasko-

19560g
kój. Kozia 15 m. 3a.

I8695g
Działkę do 1000 mi kuni

751-60. 19658?

I dthuianie, cyklinowanie 
podłóg i parkietów. Ki­
lian. tel. 20-67-22 21533g

.Układanie, cyklinowanie 
lakierowanie parkietu 
Krzysztof Dombka. lei
536-70.

Dnia 23 lutego 1980 reku zmarł nagle n 
sterunku pracy

mgr JANUSZ BAJERLEIN

po- W dniu 21 lutego 1980 roku zmarł nasz czło­
nek

długoletni dyrektor Szkoły
Sokolnikach

Podstawowej
Wielkich.

ZBIGNIEW PRUSZKOWSKI
_ Zasłużony nauczyciel i wychowawca młodzie- 
zy, ofiarny działacz związkowy ZNR w Ka­
źmierzu Wlkp., odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi, wyróżniony wieloma odznaczeniami 
społecznymi oraz nagrodą I stopnia Ministra 
Oświaty i Wychowania.

W Zmarłym straciliśmy doskonałego pedago­
ga. człowieka wielkiego serca i najlepszego ko­
legę.

technik — elektryk

tDnia 24 lutego 1980 roku po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, zakończyła swój pra­

cowity żywot, przeżywszy lat 60. nasza ukó- / 
chana pełna dobroci żona, matka, 
i babcia, śp.

7ARZĄD MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW 
POZNAŃSKICH — przyjmie do pracy zaraz na 
czas określony — następujących pracowników:

— KOBIETY do brygady porządkowej 
— MURARZY 
— STOLARZY 
— Ślusarzy 
— malarzy 
— TAPICERÓW 
— ROBOTNIKÓW
Warunki pracy i płacy do omówienia w Wy­

dziale Służb Pracowniczych Zarządu MTP 
w Poziaaniu, ul. Głogowska 14, pokój 212 w gó-

Zegnamy

Rodzinie 
składają:

dobrego rzemieślnika i kolegę.

Zmarłego serdeczne współczi

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Elektrotechnicznej 

w Poznaniu

BRONISŁAWA GARSTECKA
z domu Matysiak

Pogrzeb 
dżinie 13

odbędzie się w czwartek,'28 bm. o go 
na cmentarzu na Miłostowie.

Dyrekcja. Rada Zakładowa ZNP 
i grono nauczycielskie

Zbiorczej Szkoły Gminnej w Kaźmierzu Wlkp.
2235 Ig

Dnia 23 lutego 1980 roku zmarł nagle wieloletni 
pracownik

KAZIMIERZ KUDLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 lutego 

' 1980 roku o godz. 15 na cmentarzu św. Wawrzyń­
ca w Gnieźnie przy ul. Armii Czerwonej.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają.

Dyrekcja. Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
Przemysłu Lekkiego, 

Poznań, ul. Kochanowskiego 7
448-K3

W dniu 22 lutego T98n roku odszedł od nas 
pełen dobroci, ceniony i niezapomniani’ szef

JERZY PIECHOWIAK
główny księgowy

Z wielkim żalem i bólem • żegnają Go:

Działu Księgowości
Zakładów Systemów Automatyki

WMERA” w Poznaniu
442-K3

zasłużony
23 lutego 1980 roku zmarł długoletni 
pracownik naszego przedsiębiorstwa

MARIAN HENZEL
Xm»rły

decznym kolegą.
był cenionym pracownikiem i ser­

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

Dyrekcja. Rada Zakładowa. POP i pracownicy 
Pr»edsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego 

w Gostyniu
446-K3

£ma 24 lutego 1986 roku zniarł po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 79, ukochany mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek

ppor. FELIKS KSIĄŻKOWSKI
powstaniec wielkopolski, cytadelowiec, długo­
letni opiekun społeczny, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym. Medalem 
Niepodległości, Zwycięstwa i Wolności, Krzyżem 
Grunwaldu. Medalem Pamiątkowym Za Udział 
w' Walce o Cytadelę, Odznaką Honorową miasta 
Poznania, Odznaką Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego, Odznaką 1000-lecia Pań­
stwa Polskiego, Odznaka Zasłużonego Opiekuna 

Społecznego.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o go­
dzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondołencji.

UL Grochowska 87 b m. 8. 22344g

Dnia 24 lutego 1980 roku zasnął w Bogu, mój 
najdroższy mąż, brat, szwagier, wujek i (>zia- 
dek, przeżywszy lat 74, sp.

. JÓZEF MATUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 28 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

prosimy o nieskładanie kondołencji.

LR. Strzelecka W m. 6.

453-K3

W dniu 22 lutego 1980 roku — zmarł nasz dłu­
goletni pracownik

O bolesnej stracie zawiadom

współorganizator przed-
siębiorstwa, łubiany i ceniony przez załogę

JERZY PIECHOWIAK
dyplomowany ekonomista, główny księgowy, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Medalem XXX-lecia PRL, odznaczeniami — Za­
służony dla miasta Poznania. Zasłużony Działacz. 

Ruchu Spółdzielczego.

Żegnamy

Rodzinie 
czucia.

Go z głębokim żalem.

Zmarłego składamy wyrazy współ-

Dyrekcja i pracownicy
Ośrodka Badawczo - Rozwojowego
Systemów Automatyki w Poznaniu

Z * 444-K3

Z żalem zawiadamiamy, że 21 lutego 1980 r. 
odszedł od nas niezapomnianej pamięci

inż. TEOFIL PAWŁOWSKI
były główny inżynier Zakładów Naprawczych
Taboru Kolejowego Poznaniu, odznaczony
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia pol­
ski oraz innymi odznaczeniami państwowymi, 

resortowymi i honorowymi.

Pogrźeb^odbędzic się We wtorek. 26 bm, o go­
dzinie 10.50 na emenatrzu junikowskim.

koledzy i współpracownicy 
z ZNTK POznań

a
X Dnia 24 lutego 1980 roku w 85 rofcu żyeia 
t zmarł opatrzony. Sakr^entami ś^. nasz 
kochany ojciec, tesc, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, śp.

KONSTANTY ANIOŁA
Pogrzeb odbędzie się w ^.^ńskim"'' ° g°' 

dżinie 12.30 na cmentarzu- gore y
W smutku pogrążona

Ul. Głogowska 195a m. 7, 22Sd5g

Autobus 
dżinie 12.

mąż. dzieci 1 wnuki
sprzed domu żałoby odjedzie o go-

UI. Kasztanowa 37.

tDnia 25 lutego 1980 roku zmarła opatrzona
Sakramentami św., nasza ukochana, najlep­

sza matka, siostra, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 81

DOROTA GÓRSKA
z domu Ziarniak

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 29 hm. o go­
dzinie 9.38‘ na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondołencji.
Ul. Winogrady 146 . 22451g

tDnia 22 lutego 1980 roku zakończył nagle 
swoje pracowite i pełne poświęcenia życie, 
przeżywszy 67 lat, namaszczony Olejami św 

mój najdroższy mąż., brat, szwagier i wujek

HENRYK BORUSZAK
były pracownik PKP, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go- 
dzi.nie 15 na cmentarzu-.Winiarskim, pi, Z
ciecliowskiego. . ■

22392?

dżinach 11 — 13.

prawą sytuacji

od 5.30 — 7.00 oraz od

P * z y j m ą do

57 5-KI
WOJSKOWE ZAKŁADY MOTORYZACYJNE 
NR 5 w Poznaniu, ulica Wawrzyniaka 43 —

Ośrodku Wcta-
sowo - Kolonijnym w Słupi kolo Stęszewa na 
okres 23 m»j — 18 wrrerień 1939 r.:

KUCHMISTRZÓW — Kr^’TARKI
POKOJOWE
RATOWNIKA 
PRACOWNIKA 
KULTURALNO - OŚWIATOWEGO 

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­
le Osobowym i Szkolenia Zawodowego pod wy- 

j wymienionym adresem, tel. 404-71 w. 19. 
479-K1

kóm Unikat

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w Poznaniu — 
informuje, że w związku i eręściową po-

prezydent Miasta Poznania 
z dniem 23 lutego 1980 r. na:

zakresie, dostawy wody
zezwolił

URUCHOMIENIE
MYJNI SAMOCHODOWYCH

i używanie wody komunalnej do my/ia 
samochodów — poza godzinami szczytowe­
go poboru wody tj:
w dniach roboczych poza godzinami

18.00 — 21.00,
w niedzielę, święta i dni wolne od pracy,
poza godzinami

od 8.90 — 9.39 oraz od 18.00 — 20.00.

Dnia 23 bitego 1980 roku zmarła w wieku 
97 lat. nasza kochana rpama, teściowa, babcia, 
prababcia i praprababcia, śp.

MARIA ULATOWSKA
primo wto Mankiewie*

Pogrzeb 
dżinie 14

Tntboń..

Zezwolenie powyższe, ważńę jesf bo bdwQ,- 
■ Unia. ' “ 1' “'

672-K1

W głębokim żata pogrążona

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają;

Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 
3 marca br. o godz. 17.30 w kościele parafialnym 
w Skórzewie,

Dnia 24 lutego 1980 roku zakończyła swe pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, przeżywszy 
łat 74, namaszczona Olejami św., nasza najuko­
chańsza mama, teściowa, siostra, babunia i pra- 
babunia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, W bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Ut. Małachowskiego 2 m. 39, dawniej Michała.
22460?

mmtf,

mgr JAN BAJERLEIN
żona, syn z rodziną

T3L Krńłewoy Śnieżki 6, dawniej Siemiiadz-
23284g

W głębókim smutku pozostaje 

żona z rodziną

tDnia 21 lutego 1WW roku zmarł nagle, prze­
żywszy lat 69, nasz najukochańszy mąż.

ojciec i dziadziuś, śp.

tDnia 23 lutego 1980 roku po długich cierpie­
niach zakończyła swe pracowite życie nasza 
kochana mama, teściowa, siostra, bratowa, bab­

cia i prababcia

MARIA NOWACZYK
z domu Piaskowska

Wypro-wadzenie zwłok w s^odę 27 bm. o godx.
14 z kaplicy cmentarnej w Buku.

Strapiona

inż. EDWARD MYSZKA

Pogrążeni w smutku

22324?

z dziećmi i rodziną 
kondołencji

JÓZEFA ALWIN 
z dom« Michalak

22332g

W smutku pogrążone

Pogrzeb odbędzie się w* środę, 27 bm. o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej w Środzie.

ks. Zenon Willa 
dziekan

MIECZYSŁAWA MUSIELAK 
mgr filozofii — długoletni profesor 

Liceum Ogólnokształcącego w Środzie.

Pogrążony w 

mąż z (taiećmi 

Gruszczyn, Meehowska 3

KLARA CHMIELARZ 
z donra Koberstein

Żlwna, syn i synowa.
22355?

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 hm. o go­
dzinie 13.H) na cmentarzu junikowskim.

tDnia 23 bitego 1980 roku po długich cier­
pieniach, żmarł w Wągrowcu w 26 roku ka­
płaństwa i 59 roku żyeia, opatrzony Sakra­

mentami św.

tDnia 23 lutego 1980 roku zmarł nagie pr®»- 
żywszy łat 59, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 28 bm, o go­
dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskim.

« Poznań, Sokolniki.
" 'S W

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

, 2235óg
i«BEE33S5«®0raB3«BHBS«^

odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go- 
na cmentarzu w Żabikowie

Dzierżyńskiego 73.
Ut. Żabikowska « B, M, dawołer

tDnia 23 lutego 1986 roku po długotrwałej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św. za­
kończyła swe pracowite, pełne poświęcenia ży­

cie moja kochana żona, nasza najdroższa ma­
musia. siostra, teściowa, babunia, bratowa, cio­
cia, szwagierka w 57 roku życia, śp.

JADWIGA HfLDEBRANDT
x domu Mikołajczak

Pogrzeb odbędzie się w środę 27 bm. o godz, 
11, na cmentarzu górczyńskitn.

W smutku pogrążony

Prosimy o nieskładanie 
uL Głogowska 56 m. 22. 
Autobus odjedzie sprzed 
o godz. 10.15.

domu żałoby
22403?

"i” p.
STANISŁAW KRUCHY

zmarł nagle, dnia 23 lutego 1980 roku nasz dro­
gi mąż, ojciec i teść, żył lat 74.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 26 bm 
o godz. 14.30 na cmentarzu przy ul. Wojcie­
chowskiego na Winiarach.

O czym zawiadamia, z żalem.

Dnia 24 lutego 1980 roku odeszła od nas po 
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, prze­

żywszy łat 73, moja najdroższa żona, nasza uko­
chana mama, babcia i prababcia, śp.

za-wag

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w śm-

samutku '

i rodzina

22«72g

siostry z rodziną

Środa Wlkp., Górki 14. 224«lg

w Swarzędzu, po czym pogrzeb na 
parafialnym.

dę 27 bm. o godz. 11 w kościele św. Marcina 
-------------------cmentarzu

ks. MIECZYSŁAW BARANOWSKI
były proboszcz w Kościelcu i Lisewie, 

ostatnio rezydent w Wągrowcu.

Msza pogrzebowa w środę, 27 bm. o godzi­
nie 10 w parafii Piotra i Pawła Toruń — Pod- 
górz, po czym pogrzeb na cmentarzu parafial- 
wyłA.

tDnia 25 lutego 1980 roku odeszła od nos 
opatrzona Sakramentami ( św., ukochana 
siostra, droga szwagierka, kuzynka i ciocia, śp.

tDnia 22 lutego 1986 roku zmarł tragicznie 
w 71 roku życia, mój kochany mąż, nasz 
troskliwy ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 

i wujek, śp.

JÓZEF FLAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Miłoetowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 10.

Os. Piastowskie 23 m. 58. »2335g
BnaaaKSBa

Dnia 23 lutego 1980 roku odeszła od nos na 
zawsze, moja najdroższa żona, ukochana m»-

ma, teściowa i babcia,

AGNIESZKA
z domu

śp.

WOJTKOWIAK
Przynog*

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu parafialnym w Kiekrzu.

W głębokim smutku pogrążony

Złotniki. «i. Słoneczna 3. 123 Wg

tDnia 23 lutego 1980 roku po długie] 1 cięż­
kiej chorobie zmarła opatrzona Sakramen­
tami św. przeżywszy lat 67 nasza najukochań­

sza matka, babcia, teściowa i siostra, śp.

JADWIGA WEISS
Pogrzeb odbędzie się w środę 27. 2. 1980 r. 

o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Osobnych zawiadomień nić wysyła się.

Poznań, Grunwaldzka 256 m. 2. 22349?



Sk. 6
GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 26 H W80

LUTY-

26
Wtorek słońce: 6.48—L ^4

WIELKI — g. 1.9 „Joanna d’Arc 
aa stosie"

MUZYCZNY — g. 19 „Romans 
z wodewilu.”

POLSKI — g. 19 „Symfonia do- 
mowa”

NOWY — g. 19 „Balladyna”
TEATR ÓSMEGO DNIA (Stalin- 

gradzka 26) — g. 20 „Ach jakże 
godnie żyliśmy”

KUF MUZA — g. 15 „Szansa” 
(poi. 15 1.), g. 17.30. 20 „Sędzia z 
Texasu” (amer, 18 1.)

KDF PAŁACOWE — g. la. 17.30 
„Lot nad kukułczym gniazdem” 
(amer. 18 1.), g. 19.40 DKF

APOLLO — g. 10.. 12.30. 16,. 17.30, 
20 „Afe-ra Concorde”

BAŁTYK — g. 10, 11. 14. 16, 18 
„Viołette i Francois” (fr. 18 l.x 
g. 20 „Fedora” (RFN-fr. 18 1.)

GWIAZDA — g. 10, 12. 14 „Mrocz­
ny przedmiot pożądania” (fr. 18 
L), g. 15.30 „Huba!” (poi. b.o.), g. 
18. 20 „Bestia” (poi. 18 1.)

JAGIELLONKA — g. 16 „Ską­
pani w ogniu” (poi. b.o.), g. 18 
„Orkiestra Klubu Samotnych Serc 
Sierżanta Peppera” (amer. 12 1.), 
g. 30.15 „Ring” (amer. 15 1.)

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Kobrą” 
(jap. 18 1.)

MALTA — g. 16. 19 „Tortury” 
(fr. 15 1.)

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Idź do mamv, tata pracuje” 
(fr. 18 1.)

OSIEDLE — g. .18 „O królewnie, 
która wszystko wiedziała3’ (poi. 
b.o.), g. 17 „Dzień delfina” (amer. 
b.o.). g. 19 „Kobra” (jap. 18 1.)

PANCERNI AK — g. 17 „Pociąg” 
(pól. b.o.), g. 19.30 „Jorg Ratgeb, 
malarz” (NRD 15 1.)

RIALTO — g. W, 12.30. 15.15, 17.30, 
20 „Ukochana żona” (wł. 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
T7, 19 „Rój” (amer. 12 1.)

SWŃCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Terror MechagodzilH” (jap. 
bz>.), g. 19.30 „Fałszywy król” (ang. 
15 1.), sala mała — g. 13 „Gwiezd­
ne wojny” (amer. 12 1.)

TĘCZA — g. 15.30. 17.30 „Powrót 
różowej pantery” (ang. 12 1.), g. 
19:30 „Ucieczka gangstera” (amer. 
1« L)

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 17.30. 
20 „Zemsta różowej pantery” (ang. 
16 L)

Zoo (stare ul. Zwierzyniecka 
i 'nowe) ul. Krańcowa od g 9 
do zpwoku.

Sala im. Wacława z Szamotuł 
<ZSM Ul. Głogowska 90) — g. 18 
Recital gitarowy. akordeonowy i 
fortepianowy — S. Fechner — gi- 
tarąj. P. Bartosik — akordeon. R 
Hann tmm — fortepian.

| DYŻURY |

KAPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mackiewicza 2; 
okulistyka — td. Garbary 17; neu- 
miocia — o4. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 30 Wypadki ulicz­
ne 1 zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 939; nagłe zachorowania w 
domu, tek 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os Piastowskie 16, tel 722-24, 
ul. Bukowa l, teł. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103, teł. 544-44. Swarzędz, ul 
Wiankowa, tel 544-44 1 137-399, 
Luboń, pi. Wolności 8. teł. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, uł 
Marcinkowskiego 21 — czynny co­
dziennie g: 7—22, tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich t 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, teł. 528-51. Obie olać ów- 
k-l czynne w dni powszednie g. 
15-30—7.30. dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
łobzowskiego 140/142, Główna 52, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Kjjckiewicza 22, Słowiańska paw. 
KM, Starołęcka L Głogowska 107/ 
t®9. Os. Przyjaźni paw 141, a4. 
Marcinkowskiego M (całą dobę).

RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia;
9 Cztery pory roku; 10.25 „Opól 

władania” — Mar® Dąbrowskiej; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Monika polskich melodii; 13.01 
Stara i nowa muzyka wojskowa; 
I3?20 XIV Konkurs Jazzu Trady­
cyjnego — „Złota Tarka 80”; 13.40 
Kącik melomana; 1*4 Studio „Ga­
ma"; 14.20 Studio „Relaks”; 14.25 
Studio „Gama” c.d.; 15.05 Kores
pondencja z zagranicy; 15.10 Stu 
dio „Gama” c.d.; 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier; 18 Tu Jedyn­
ka c.d.; 18.33 Koncert życzeń;
19.15 Kiermasz polskiej piosenki; 
F9 40 Rodzinne muzykowanie Ka­
pel Orlików; 20.05 Koncert ży­
czeń; 21,05 Kronika olimpijska; 
23.28 Tydzień. muzyczny w kraju; 
22.23 Kraków na muzycznej ante- 
M<r, 23 WOw* W«; Polska..

Aleksandra 
Mirosława Klucze do mieszkań dla pierwszych 

lokatorów osiedla Winiary
W iniary — to najmłodsze w Poznaniu 

osiedle. Jego budowa rozpoczęła się w 
zeszłym roku. W porównaniu z Ratajami i 
Winogradami będzie niewielkie. Przeznaczo­
ne dla 3 000 osób zajmie blisko 16-hektaró-w 
w rejonie ulic Słowiańskiej i Niestachow- 
skiej oraz nad strumykiem Wierzbak. Ładny 
to teren — zadrzewiony, choć w związku z 
budową nieco drzew już ubyło.

Na Winiarach, zaprojektowanych w po­
znańskim „Inwestprojekeie” ma stanąć je­
den niższy dom (5-kondygnacyjny) oraz pięć 
wyższych (każdy mający 11 kondygnacji). Zlo­
kalizowano tam również szkołę, żłobek i pa­
wilon handlowo-usługowy. Inwestorem osie­
dla jest Wojewódzka Spółdzielnia Mieszkanio 
wa w Poznaniu, a gospodarzem i użytkowni­
kiem — Spółdzielnia Mieszkaniowa „Jeżyce”.

Kombinat Budowlany Poznań-Północ (generalny 
wykonawca) zapoczątkował budowę Winiąc od 
wznoszenia najniższego domu. Będzie to najdłuż­
szy (846 metrów) w Poznaniu budynek. Podwórze 
tego kolosa w kształcie pętli, ma wypełnić zieleń 
oraz miejsca do wypoczynku i zabaw dla małych 
dzieci. Zresztą na całym osiedlu nie zabraknie zie 
leni, przy czym piękny bulwar spacerowy ma po­
wstać nad strumykiem Wierzbak.

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Jeżyce” przej­
muje obecnie od wykonawcy część gotowych 
mieszkań. Lada dzień zaczną się do nich 
wprowadzać lokatorzy. Według pierwotnych 
ustaleń, miało to nastąpić wcześniej, jednak 
kłopoty z doprowadzeniem cieplika do domu 
— pętli udaremniły te zamiary. Jednym z 
powodów opóźnień w budowie sieci ciepłow­
niczej była prowadzona równocześnie w tym 
samym miejscu modernizacja trasy Winiar­
skiej. Kombinat budowlany te komplikacje 
ma wreszcie poza sobą i teraz dalsza część 
budynku powinna rosnąć szybciej. Tym bar- 
dzuej, że cały dom z 417 mieszkaniami (głów­
nie M-3 i M-4) dla około 1606 osób ma być 
przekazany do użytku w tym roku.

Wspomnienia sprzed 35 lat

Pomogli cytadelowcy
Jutro, 27 Lutego, Towarzystwo Miłośników Miasta Poznania, 

i patronująca jego cyklowi imprez z okazji 35-lecia wyzwole­
nia miasta redakcja „Głosu Wielkopolskiego”, zapraszają na 
kolejne spotkanie z cyklu „Wspominamy rok czterdziesty pią­
ty”.

Tym razem mile widziane będą osoby, które mogą opowie­
dzieć o szturmie na cytadelę oddziałów ochotników poznań­
skich. Organizatorzy zapraszają też poznaniaków, którzy o- 
glądali przed 35 laty pochód przez miasto jeńców niemieckich 
— resztek hitlerowskich oddziałów obrony „Festung Posen 
oraz tych, którzy — w różnych punktach wyzwolonego Pozna­
nia — wywieszali biało-czerwone flagi na budynkach publicz­
nych.

Kolejne spotkanie ze wspomnieniami sprzed 35 lat odbędzie 
się-— jak zwykle w sali TMMP przy ul. Stary Rynek 10. Po­
czątek o godz. 17. (c)

Automatyczne pakowanie .sera

W Miejskim Zakładzie Mleczarskim przy ul. Dzierżyńskiego w Po­
znaniu codziennie wyrabia się setki kilogramów przetworów mlecz­

nych.
Ma zdjęciu: pakowanie serka homogenizowanego przy pomocy 

automatu.
Fot. — R. Królak

Niebawem ogórki ze szklarni
W sfcletpach poznańskiego Zakładu Wojewódzkiej Spółdziel­

ni Ogrodniczo-Pszczelarskiej pierwsze nowalijki zwiastują 
wiosnę. Dziennie dostarcza się do 126 punktów sprzedaży po­
nad 3 000 pęczków naci pietruszki, około 1 500 pęczków szczy- 
pioru, od 3 000 do 5 000 szrtuk sałaty, ale niebawem dostawy 
zwiększą się znacznie. Kombinat PGO w Naramowicach zapo­
wiada dostawę pierwszych ogórków szklarniowych na po­
czątku marca, a pomidorów po 15 kwietnia.

Na zaopatrzenie Poznania przeznacza się codziennie 30 tom 
warzyw, 12 tom jabłek i 40 ton ziemniaków. Wiosną Zakład 
WSOP otrzyma 5 500 ton zamówionych u producenta ziemnia­
ków, nie powinno więc zabraknąć ich w sklepach. Braki nie­
których warzyw, jak eebirK. uzupełnia się importem. Nade­
szło jej ponad 200 ton i codziennie sprzedaje się ponad 4 000 
.paczek półkittogramowych.

W związku z nadcńod-zącyni Dniem Kobiet Zakład WSOP w Pozna­
niu przygotowuje więcej niż w roku ubiegłym kwiatów ciętych, a 
szczególnie goździków, róż, gerberów. cyklamenów. Mniej będzie, nie­
stety, kwiatów doniczkowych, zwłaszcza tulipanów i hiacyntów. Skle­
py, w tym również punkty sprzedażne będą dłużej czynne — 7 marca 
°d godz. 6 do 28, a 8 marca— od godz. S do 1S. W przeddzień Święta Ko­
biet zostanie zorganizowana sprzedaż kiermaszowa w kilku zakładach 
praey. Wszystkie sklepy będą realizować zamówienia zbiorowe zakła­
dów pracy, (emp)

• KIERMASZE W ©GRODKACH DZIAŁKOWYCH

Wojewódzki Zarząd Pracowniczych Ogrodów Działkowych zadbał 
o zaopatrzenie działkowców w nasiona, nawozy i sprzęt ogrodniczy. 
Można je nabywać na kiermaszach organizowanych przez Wojewódz­
ką Spółdzielnię Ogrodniczą; 26 i 27 bm. od godz. 10 w Domu Kultury 
HCP przy ul. Dzierżyńskiego 217, a w pozostałe dni w POD (od godz. 
13) przy ulicach — Dolna Wilda — Chłapowskiego; 4 marea, ul. Dą­
browskiego. lii marca ul. Bema. 4 marca ul. Opolska, 10 marca (od 
godz. Mb pr®y ul. Chociszewskiego, 13 i 14, iii. Złotowska i 25 marca 
w POD ^Sypniewo”, (a)

Echa naszych publikacji

Płacąc za papierosy 
nie chcemy „papierosów”
W awiązku z notatką „Nabijanie kogo i eaego” („Glos?’ z 36 

stycznia br.), w której skrytykowaliśmy jakość papierosów 
(nabijanych tytoniem zbyt słabo lub zbyt mocno) produkowa­
nych przez Wytwórnię Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu o- 
trzymabśmy wyjaśnienie podpisane przez zastępcę dyrektora 
do spraw technicznych mgr. inż. Mieczysława Skorupskiego. 
Z korespondencji tej wynika, że znaczna wydajność maszyn:

„uniemożliwia wręcz skontrołowżnle każdego papierosa przez, pra­
cowników obsługujących maszyny. W tych Warunkach stosowany jest 
losowy system kontroli jakości papierosów, obejmujący swoim zakre­
sem tylko nieznaczną ich ilość”.

Tłumaczenie takie nie satysfakcjonuje nabywców papiero­
sów, którzy płacąc za pełnowartościowy produkt właśnie taki 
pragną otrzymać. Zadość uczynić temu musi producent zmie­
niając obecny system kontroli jakości, albowiem okazał się 
on zawodny. Podobnie było z klejeniem opakowań, ale zdoła­
no je usprawnić (cytat z wyjaśnienia):

„Na przełomie 1979—80 roku Wytwórnia napotykała na poważne 
trudności jakościowe stosowanego do opakowań jednostkowych kleju. 
(...) Oblepiania się aparatów klejem, zwiększona częstotliwość ich my­
cia i regulacja poszczególnych podzespołów, były przyczyną nie tylko 
słabego sklejania boków opakowań, lecz również spadku wydajności 
pakowaczek”. („.)' Wprowadzono zmiany w technologii przygotowy­
wanego kleju, które w znacznym stopniu poprawiły proces klejenia o- 
pakowań jednostkowych w styczniu br.”

Końcowa część wyjaśnienia zawiera informację o „zorganizowaniu 
doraźnych narad, na których zobowiązano mistrzów do bezwzględne­
go stosowania sankcji regulaminowych w stosunku do pracowników 
winnych produkcji niewłaściwej jakości”.

Z tego wynika, że przyczynami produkcji kiepskich papie­
rosów w kiepskich opakowaniach była nie tylko wadliwość 
systemu kontroli jakości i technologii przygotowania kleju, 
ale również niedbalstwo niektórych pracowników, (jog)

Wiadomości: <Mfl, L 2, 3, S, a, 
M. 11, 12.05, Ifi, 19, 20, », 22.

PROGRAM H — 8.35 Diało&l i 
zbliżenia; 9.30 Moto-sprawy; 9.48 
Dla przedszkodli „O lwie, które­
go bolał ząb” — słuch.; 10 Radio 
wy Bedeker -warszawski; 10 
Trębacze jazzowi; 10.40 Sprawy co 
dzienne; 11 J. Brahms: I Sonata 
skrzypcowa G-dur op. W; 1135 
Skrzynka poszukiwania ro<tein 
PCK; 11.40 Muzyska spod strze­
chy; 12.05 Od solisty do orkiestry; 

T2.J5 Czmaflle Saint-Śa-en®: V konc- 
fortep. F-dw op. M3; 12.55 Śpiewam 
pod gołym niebem — śpiewa I. 
Jarocka; 13 Public, krajowa; 13.10 
Arie z oper Pucciniego i Verdie- 
go śpiewa R. Tebaldi; 13.36 Ze 
wsi i o wsi; M.51 W. Friedrnann 
Bach: Koncert f-inołl na klawe­
syn i smyczki; 14.10 Więcej, lepiej, 
powocześniej; 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Muzyka Haydna; 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
16 Przeboje bez słów; 16.10 Śpiew 
chóralny — interpretacje, tempera 
menty; 16.40 .„Słońce na miedzy” 
— fragm. książki J. Rybińskiego; 
17 Operetka, jej twórcy i wyko­
nawcy; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 Krajobrazy; 19 Konc. z 
nagrań WOSPRiTV w Katowicach; 
19.40 Informacje, Rady, Propozy­
cje; 20 Redakcyjne Forum; 20.20 
Płyty stare i nowe; 21.40 Muzy­
ka Palestriny w nagraniu chóru 
„King’s College” w Cambridge; 22 
Przegląd wydarzeń kulturalnych; 
22.40 Forum kompozytorów; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Muzy­
ka.

WIADOMOŚCI: 4.30, 6.30, 7*30,
8-30, 11.30, 18.34). 21.30, 23.30.

PROGRAM III — 8.05 Za kie­
rownicą; 8.40 Co kto łubi; 9 „Chłop 
cy z Ameryki” — ode. pow.; 9.10 
Było gitarzystów wielu — Pat. 
Martżieny; 9.30 Nasz rok 30-ty-; 9.45 
Koncerty wiolonczelowe; 10.30 
Ekspresem przez świat; 10.35 Kier 
masz płyt wytwórni Melodia; 11 
„ńisane na wodzie” — pow.; FI.30 

Z nagrań Lestera Younge; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powt. z roaryw 
ki; 13.50 „Człowiek z Eyerestu” 
— ode. książki; 14 Pod urokiem 
muzyki Wschodu; 15.05 Muzyka mło 
dej generacji; 15.40 Oklaski dla 
Cliffa Richarda; 16.45 Nasz rok 
80-ty; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Bielszy odcień bluesa; 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.25 Czas re­
laksu; 19 Posłuchać warto...; 19.15 
„Katterna” — gra zespół M. Ur­
baniaka; 19.35 „Korsarz” — opera; 
19.50 „Chłopcy z Ameryki” — 
pow.; 20 Z mojej płytoteki; 20.30 
„Słowo, jak farbą” — W domu u 
Barbary i Tadeusza Brzozow­
skich; 21 Przeboje gra Londyńska 
Orkiestra Symfoniczna; 21.35 Anto 
logi? piosenki franc.; 22.08 Gnia­
zda siedmiu wieczorów — zespół 
Earth Wind and Fire; 22.15 Fo- 
noteka XX wieku; 23 Kto chce 
szczęśliwym być... wiersze o pra­
cy; 23.05 Między dniem a snem.

WIADOMOŚCI: 6 15, 7, 8. 10.30, 
12, 15.30, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV — 8 Śpiewa An­
drzej Zieliński: 8.10 R-TV Szkoła 
Średnia dla Prac. Język polski. 
Sem. II; 8.25 J, Ehmer — uwertu

W tym samym okresie przewiduje się roz­
poczęcie i zakończenie trzech pierwszych 11- 
kondvgnacyjnycn domów (w każdym 45 mie­
szkań). Ogółem na Winiarach będzie ^ponad 
630 lokali. Dom-pętla powstaje z wielkich 
płyt, produkowanych w wytwórni na Wino­
gradach. Natomiast pozostałe montowane bę­
dą z elementów dostarczanych z fabryki do­
mów Poznańskiego Kombinatu Budowlaneg >

Przy zbiegu ulic Obornickiej i Słowiańskiej, tan 
gdzie stoją stare domy, pozbawione urządzeń sa­
nitarnych oraz brzydkie szopy, zaprojektowano 
postawu: trzy U-kondygnacyjne bloki. Ich użyt 
Równikiem będzie także Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Jeżyce”. Dotychczas nie ustalono terminu rozpo­
częcia realizacji tego przedsięwzięcia. Podobnie 
rzecz ma się z osiedlem zaprojektowanym na Po- 
doianach. Pod jego budowę wyznaczono około II 
hektarów. Będzie to nieco większe osiedle (dla oko 
ło 3560 osób) niż Winiary.

Spółdzielnia „Jeżyce” przygotowuje się te­
raz do budowy w Smochowicach spółdzielcze 
go osiedla 400 domków jednorodzinnych. Bę 
dzie to największe w Pognaniu osiedle tegc 
typu. Wcześniej natomiast — do 31 maja te­
go roku ma wreszcie nastąpić zagospodaro­
wanie terenu w rejonie ul. Findera. Powsta­
łe tam domy należą do spółdzielni „Jeżyce”, 
ale po uporządkowaniu terenu oraz wyasfal­
towaniu ulicy Findera zostaną przekazane 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Grunwald”.

Wykonawcą m. in. dróg dojazdowych i pie­
szych oraz małej architektury będzie Kombi­
nat Budowlany Poznań-Wschód. Ma on tak­
że otynkować pawilon handlowo-usługowy 
przy ul, Findera. Upiększeniem zielenią-pla­
ców między domami zajmie się . zaś spółdziel­
nia „Jeżyce”.

Terminów zagos podarowania tęj części ma a 
sta było już wiele. Niechże więc ten ostatnio 
ustalony — zostanie dotrzymany, (an)

ra do opery „Leszek Biały” (ste­
reo); 8.35 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach. Ciągłość strategii 
gospodarczo-społecznego rozwoju 
PRL; 9 Dla ki. II-III (wych. 
muz.) Muzyka i rysunki; 9.25 Po­
dróże muzyczne po kraju; 9.40 
„O lwie, którego bolał ząb” — 
słuch.; 10 Dla ki. VI (geografia) 
„Mazowiecki lirnik”; 11.30 Rene 
Kolio śpiewa Wagnera (stereo); 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt (stereo); 13 J. 
rosyjski; 13.20 Dla kl. II—III (wych. 
muz.); Muzyka i rysunki; 13.50 Tu 
Studio Stereo; 14.45 Pieśni wier­
chowe Podhala; 15.05 „Matysiako­
wie”; 15.40 „Granica” — pow.; 16.05 
Dzieci specjalnej troski — Młodzież 
z Saturna; 16.25 Rozmowy o spra­
wach rolnictwa; 16.40 Z cyklu 
„Postawy i działania”; 16.50 Ra- 
doiexpress; 17 Stereo: Autorzy i 

ieh piosenki; 17.16 Aud. sooł; 17.25 
Stereo: Poznań muzyką malowany; 
17.50 Stereo: Konc. muz. poważ­
nej; 18.25 Klub pod znakiem za­
pytania — Prawo spadkowe; 19.15 
J angielski; 19.30 Festiwal lau­
reatów konkursów w Akademii 
Medycznej im. Fr. Chopina w 
Warszawie (stereo); 20.25 C. De- 
bussy — Poemat symfoniczny 
(stereo-); 20.30 Fr. Wunderlieh śpię 
wa „Dichterliebe” Schumanna 
(stereo); 21.07 Forum kompozyto 
rów (stereo); 21.50 NURT — filo­
zofia; Marksistowska filozofia czło
wieka; 22.15 Konfrontacje z en­
cyklopedią — Śnieg: 22.50 Miniatu 
ry fortep. Fr. Schuberta.

WIADOMOŚCI: 6.40, 12, 15, 16, 
22.55.

PROGRAM 1

6.00 — TTR, RTSŚ. J. polski (sem. 
IV) — „Człowiek i przyroda 
w poezji Młodej Polski”;

6.30 — TTR, RTSŚ. Historia (sem. 
IV) — „Dojście Hitlera do 
władzy. Faszyzm w Etirooie”;

M.05 — J. polski (kl. II lic.) Z. 
Krasiński — „Nieboska kome­
dia” cz. 2; ,

12.00 — Historia (kl. VIII) — „Rok 
zwycięstwa”;

12.55 — J. polski (kl. IV lic.) T. Ró 
żewicz — „Kartoteka”;

13.35 — TTR, RTSŚ. Matematyka 
(sem. II) — „Funkcja tangens 
i cotangens”;

14.05 — TTR. RTSŚ. Chemia (serp. 
II) — „Elektroliza”;

15.30 — Telewizyjny Klub Seniora 
— Wizytą w domu dziennego 
pobytu w woj. elbląskim;

16.00 — Obiektyw;
16.20 —Dziennik;
16-30 — Studio Telewizji Młodych 

— szkolne studio telewizyjne 
(kol.);

17.00 — „Kineskof” — program 
publicystyczn y;

17.30 — Sonda: „Poniżej zera” — 
o zjawiskach .fizycznych w at­
mosferze (kol.);

17.56 — Dzień dofory w kręgu ro­
dziny (kol.);

18.40 — „Królik Bugs przedsta­
wia” — amer. fhm animowa­
ny (kol.);

k4lĘjdoSkopI 
POZIMAMSKI n ii i mi ■■■■■■■■■■■■■■■■■wwwi
7 okazji 35-lecia Poznańskie 

go Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego nr 2 
z najdłużej w nim zatrudnionymi 
spotkali się przedstawiciele 
władz miejskich. Z grona współ­
założycieli tego przedsiębiorstwa 
do dzisiaj pracuje w nim trzech 
— Stefan Jakubowski, Stanisław 
Stachowiak i Ludwik Szubiński. 
Wszystkim wręczono upominki.

W holu Urzędu Wojewódzkie 
go przy al. Stalingradzkiej 

ustawiony został elektroniczny in 
formator. Podoje do którego z wy 
działów (do jakiego pokoju) udać 
się z jaka sprawg. Duże to ułat­
wienie dla petentów.

Kolejna akcję zbiorowego od 
dawania krwi na potrzeby 

służby zdrowia zorganizowali po­
znańscy kolejarze, z okazji rocz­
nicy wyzwolenia miasta. Plon 
trzydniowej akcji społecznej, to 
ponad 20 litrów bezcennego le­
ku. (bop)

■ ^oowiaMmy

-T. Janikowski — Niestety. nU 
wiemy, gdzie przerabia się sa-;
mochody. (348) 

19.05 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.15 — Dobra-nęc (kol.);
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.10 — „Agencja Interin” — fran 

cuski serial kryminalny (kol.);
20.45 — „Kontrapunkt” — w pro­

gramie ,,Skazany” — polski 
film fab. oraz dyskusja z udzia 
łem Jacka Fuksiewicza, Ry­
szarda Wojny, Andrzeja Kuś- 
n lewie za i innych (kol.);

22.45 — „Camerata” — magazyn 
muzyczny (kol.);

23.10 — Dziennik (kol.);
PROGRAM 2

16.00 — „Zwierzyniec” (powt.);
16.36 — Język angielski — kurs 

podstawowy 1. 18;
17.05 — Język niemiecki — Kurs 

podstawowy 1. 18;
17.30 — Kino Telewizji Najmłod­

szych, W programie filmy;
„Bocianek i strach na wróble”
„Bóbr i jeżożwierz” i „Kiue- 
ker” (kol.);

18.00 — Poradnia „Zaufanie” —
w programie m. in. o zatargn 
ucznia z nauczycielem;

18.30 — ,,Program morski”-
19.10 — Teleskop;

21 10
21.20

19.30 — Dziennik telewizyjny (kol F 
20.10 — Wtorek melomana — re­

cital Garricka Ohlssona w Fil 
harmonii Narodowej, w pro­
gramie: Ludwig van Beetho 
'•en — Sonata A-dur op •> nr 
2; Franciszek Schubert. So­
nata c-moll op. Posth (koi v 
- 24 godziny (kol.);

teatTU ~ R^an

Góralski karńawał (kol.).


